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Od srody nhiegle; czrsdnie w wycziale kra- 
owym poć prezyceneja p. Pietruskiego  „%u- 
ieta“ ned zmianami, fro sekcją tejże ankiety 
proponowała w obowiązniących trzech uats- 
ch szkolnych, 

Na wierwszem posiedzenia przy obrzdach 

pad ustawą o zakładanin i utrzymywaniu szkół 
ndowych wnósł p Romanowicz sprawę z6- 
sadniczą. aby zakładanie i utrzymywanie tych 
kół przenieść całkiem na faodusz krsjowy, 
gdyż to byłoby jedyną rękojmia rychłego wyj- 
dcia z ter żajejszego — prawdziwie epłakanego 
tann cświaty elementarnej, naznaczonego w ne- 
szej statystyce cyframi takiemi, śe hklizzo 8.000 
miejscowości nie ma dotąd żadnych 
szkół, gni nie należy do Żadnego związku 
szkolnego, — że są w Galcji powisty, gdzie li- 
czba nie umiejących sni czytać sni piaać docho- 
dzi do 980/, ludneści, ba, że nawet w stolicy 
krejn 32°, ludności należy do rzędn anajfs- 
bitów. 
Nad wnioskiem p. Romanowicza przeprowa- 
dzono długą dyskusję. t'ymowna musiały za 
nim przemawiać argumenta, skoro przy znanym 
składzie ankiety Ez*olnej w głosowaniu okazała 
się równość głosów, a na niekorzyść wne- 
sku rozst zyguął przewodniczący p. Pietruski. 

Zapadły natomiast uchwsły znacznej donio- 
złości w dalszym cągu rozprawy. 

Uchwsalono, prawo prezenty nanczycieli lu- 
dowych; odjąć Ratom szkolnym miejscowym i 
przenieść na Rady okręgowe wszędzie tam, gdzie 
takiej zmianie nie stoją na przeszkodzie spe- 
cjalne wa nnk: fundacyjae, lub gdzie gmina wy- 
łącznie nie łoży na szkoły. 

Uchwalono dalej, zwinąć niefortanuą kate- 
gorję szkół filialnych. 

Obrady osd nsiawą o stosunkach prawnych 
nau”zyciel., doprowadzono wczoraj do połowy, i 
między innem* zapadła nchwała, najniższą płacę 
etatową nznczyciela unormowsać na 360 słr. ro- 
cznie. Podwyższy to budżet szzołny o 80.000 
złr., a więc 1 cant dodatka da podatka pokryje 
wynikającą n.dwyżtę kosz u. 

Dz.ś odbywa się szóste poJiedzenie ankiety, 
i zdaje się, że w tym tygodniu praca będzie n- 
kończoną. Po referatach sekcji administracyjnej 
przyjdzie sprawozdanie sokcji dydaktycznej, a 
upo załatwienin wszystkiego, Caiy operat prze- 

łany będzie krsjowej Radzie szkolnej do zao- 
piniowatia, i niezawednie sianie się on przed- 
miotem obrad pabliczaych na zgromadzaniac! 
wyborców i nańczycieli, nim zostanie wniesiony 
do Sejmu. 


Związek Towa'żystw zarobkowych 
i gospodarczych, 


Waine zgromadzenie delegatów Zwięzka 
odbyło się wczoraj pad przawoda:ectwem dr. Ž b y- 
szowakiego. Wzięli w nim udział rep:ezen- 
tanci 45 stowarzyszeń. Na trzymających pióro 
wybrani zostali pp. Żiurdecki i Terenkoczy. 

Patron Związzn dr. Szałkowski zdał sprawę 
z czynności w roko nbiegłym. Ponieważ dono- 
slimy o wazy:tkieh agendach Związku przeto 
osnowy tego sprawozdania nie powtarzamy. Na 
wstępie nadmienis on) pokrótce o znaczeniu i 


OSTATNI PO MIECZU. 


KLECHDA LITEWSKA 
przez 


Julijana Horain a. 


W roku 1859 na wiosnę, zdarzyło mi się 
być u moich przyjaciół, zamieszkałych w Wilej- 
skim powiecie. Przepędziwszy wesoło dzień 
ów. Jans Niepomncena, patrona naszego gospo- 


Peaadpłsia wynowi wo Lwowie razni: 16 «ły. — pil- 
racrzje È gir. -. kwsrtalnie 4 sł: BO ont. — mię. 


Peżgtwis anctrjaokie 
tau — kwartałnia £ kir 


 gEqrieg: Au oułych Niemioe 


TR - > wwartsin.* 1X marek È ogr. 
„ „azaji, Angij., Belgii, Wioch I Szwajcarji rone- 


ALA A NAK WED TÓDZYCOW. DOE RZ OREZZE ERZE EEC EPEE DZENIE 


Sean LL 


„ekonomicznym i społecznym: „Jakkolwiek formę |rozpawie na wniosek p. Urbana (Stanisławów); 


(prawną spółek naszych przyjęliśmy z zagranicy, 
to jednak nia byliśmy wcsłe n'ewolniczymi na- 
ślsdowcami zsgranicznych wzorów, lecz zastoso- 
wzliśmy i wewnętrzne urządzenie i zakres dzis- 
lania spółek do naszych petrzeb i interesów. 
| Smiało też twierdzić możemy, iż instytucje te, uwa- 
|żane w pierwszyck chwilach rozwoju jako impor- 
towsny, obcy wynalazek, stały się z biegiem 
czasu tak żywotną częścią snołecznego organiz- 
mu, że każda działalność ekonomiczna, na szer- 
sze rozmiary przyjęta, z temi instytucjami li- 
czyć się musi. Opsrie na niespożytych zasadach 
wzajemności i pomocy własnej — stowarzysza- 
nia nasze, rozpoczynając działanie z nader sła- 
bemi zasobar””, wzrastają co rokn w siły — zy- 
akują coraz więcej zeufania i uzoania. Nawet 
przeciwne im dążenia — jak dotychczas przy- 
najwniej — ten tylko miały skutek, że stowa: 
rzyszenia nasze z walki wychodziły zwycięzkó, 
a dodatnie ich strony w tem peł"iejszem wystę- 
powały światle. Nie dziwnego więc, że takie 
powodzenie zachęcić musiało wielu do rodjęc'a 
próby, czyli pod pokrywką firmy instytucji — 
cieszgcych się sympatją powszechną — nie da 
się prowadzić rzemiosło wyzys»iwanią. Cznwać 
nam też trzeba usilnie nad tem, aby takie szal- 
biercze dążności uczciwie zdemaskować i osttze- 
gać przed nąduży:iem.* 

Dalej wspomina sprawozdanie o noweli po- 
datkowej, która znacznę ulgi przyniosła stowa- 
rzyszeniom. Caiem założenia snółxi komandy- 
towej, jako centralnej instytneji stowarzyszeń, 
poczynił Związek wszystkie przygotowania. Przy- 
stąpiło do niej jednak tyiko 26 stowarzyszeń z 
78 ndzisłami po 300 złr. Z deklarowanej kwoty 
21.900 złr. wpłaecono 9.300 złe. 
zwrócił te wAładzi, nabrawszy zwłaszcza prze- 
koasnia, Że w obee licznych środków kredytu, 
jakie teraz stoją do dyspozycji, a szczególnie 
w obec zzufania pnbliczności ciągle sig wzma- 
gajątego, instytucja taka jest zbyteczną, i w 0- 
'góle nia należy ponawiać usiłowań celem jej 
utworzenia. Z tego też powoda głównie zerwano 
układy ze „Slavią* czeską. 

Nieprzychylne rozporządzenia władz admi. 
nistracyjnych dały powód do licznych petycyj 
w Sejmie. Refaat dotyczący dr. Bielińskiego 
(podany przez nas później), spadł x porządku 
dziennego dla braka czasu. W drodze iaterpe- 
lacji osiągnięto jednak nsanięcie rozporządzeń, 
które uniemożebniały stosunek towarzystw z pu- 
Pęznością, chcącą powierzyć im swoje OSzczę- 

ności. 


We uwowie Wtorek 


Z 


Patron tedy, 


du:a 18. Grudnia 


przyjęto rezolucję następtjącą : 

„Walne sgromadzenie delegatów nznając 
peżytaczność pnwiązania stomaku stowarzyszeń 
zaliczkowych z projektowanym bankiem krajo: 
wym fak pod względem pozyskania pod warun- 
kami przystępnemi kredytn (gotówki) do obrotu, 
jakoteż co do możliwego zastępstwa lnb pośre- 
dniczenia w niektórych zadaniech Bankn krajo- 
wego, upoważnia Patronat, a względnie wydział 
Związkn, gdyby nadeszła pora stosowna, do ro- 
kowania w powyższych kierunkach z Bankiem 
krajowym, a to w takich warnakach, aby to 
nie przyniosło ujmy niezawisłości stowarzyszeń, 
i nie pozbawiło ich ulg podatkowych. 


W sprawie lustratorów (ref. dr. Zgórski) 
powzięto uchwzły następująca : 

VII, Walne zgromadzenie 
Związkn : 

1. uważa instytucją stałych okręgowych 
lustratorów za dopełnienie organizacji Związku 
stowarzyszeń i jedyny Środek do ustanowienia 
kontroli zewnętrznej, zgodnej z organizacją 
naszych stowarzyszeń ; 

2. w instytucji tej widzi Zgromadzenie 
skuteczny srodek do zapobieżenia możliwym 
usiłowaniom, aby czy to w drodze ustawy roz- 
eąagnąć kontrolę władz państwowych, czy też 
przez przewagę kapitału kontrolę zakładów 
innego rodzaju nad naszemi stowarzyszeniami; 

3. w instytucji taj widzi Zgromadzenie 
szuteczny środek de zeinteresowania coras li- 
czniejszych osobistości sprawami stowarzyszeń, 
do ułatwiania Patronatowi i Wydziełowi 
Związku zaznajomiania się dokładnego ze 
stosunkami i potrzebami stowarzyszeń prowin- 
cjonalnych —i do podniesienia zaufania do sto- 
warzyszeń n szerokiej publiczności i intereso- 
wanych Ź:kładów publicznych. 

Utczymująs tedy dotyczące instytucji in- 
stratorów okręgowych uchwały VI. Wiecn z 
roku 188U : 

a) polaca VII. Waloe Zgromadzenie Pa- 
tronatowi i Wydziałowi Związku energiczne 
zajęcie się wprowadzeniem niezwłocznem in- 
atytncji tej w życie; 

b) zaleca towarzystwom związkowym, aby 
instytu ję tę wszolkiemi siłami wsparły, a wy- 
branych przez się lustratorów zaufaniem i ży- 
czliweścią otoczyły. 

Następnie poczyniono odpowiednie zmiany w 
statncie (ref. dr. Goldmann), 
Nadzwyczaj ważną sprawę wytoczył dr. 


delegatów 


Utworzenie bauzu krajowego zuiewala to- |4gÓTSKI. Wspominaiiśmy już klika razy O 
warzystwa zaliczkowe do zastanowienia się nad |demoralizującym wpływie żydowskich stowarzy- 
ewentnalnem stosunkiem swem do tej instytn- |azeń zaliczkowych. Niektóre z nich, pod osłoną 


cji, co też postawiono na porządau 


qzienaym, | nttawy o stowarzyszenisch zarobzowych, nie są 


jak również kwestję Ściślejszej kontroli przez |niczsra innem, jak tylko zakładami lichwiar- 
lustratorów związku nad stowarzyszeniami, nie- |37iem'. Wydział Zwiątka zeorał starannie wisłe 


mniej sprawę fandusza emerytualnego dla 
narjuszów. K 
Sprawozdanie kończy wzmianką 0 wizyci 


ks. Samarzowskiego, patrona « spółek wielkopol-|] 6 dno 


skich. Przyjęto je do wiadomości i wyrażono 
uznanie dia dr. Skałxowskiego, który jest 
mestrudzony w opiekowaniu się sprawami 
Związzu, 

Z porządku dziennego przystąpiono do roz- 
prawy nad kwestją stosnaka towarzystw do ban- 
un krajowego (ref, Szałuowski), i po długiej 
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— 


faazcjo- | Szezegółów rażących. Brax miejsca nie pozwala 


naa podać dziś zajmujący wywód refarenta. Od- 


e|kłaiając to na jutro, podajemy tylko zapadłe 


głośnie uchwały następujące: 

VII. Walne zgromadzenie delegatów Związku 
uważa: 

1. Za szkodliwe i niewłaściwe zastosowa- 
nie ustawy z 9. kwietnia 1873 dz. p. p. 70 do 
iostytucyj, których celem n.e jest jedynie w 
mysl $. 1. tajże ustawy podniesienia przy po- 
mocy własnej gospodarstwa i zarobkowanią 


1831. 


[U 


l 


swoich członków, a zatem tak instytacyj do- 
broczynnych, jakoteż i spekuiacyjnych ; zwła- 
szczą nie uważa Zgromadzenie za właściwe, 
aby na zasadzie tej ustawy zakładano stowa- 
rzyszenia w celach rozrywki bratniej pomocy, 
zaoezpieczenia rent, iiaopatrzenia lub posagów, 
w ogóle w celach asekuracyjnych, jakoteż w 
celach spekulacyjnych, czy to w dziale kre- 
dytu hipotecznego, czy osubistego. 

2. Zgromadzenie uważając stowarzyszenia 
nasze wedle ducha i dotychczasowego ich roz- 
wojn za instytucje dobra publicznego — po- 
tępia usiłowania pod płaszczykiem takich in- 
stytucyj podjęte, które dążą do obrażania a- 
czuć narodowych, lnb wyzyskiwania ludności 
— ztąd też w pierwszei linji uważa Zgroma- 
dzenie za szkodliwe pod względem narodo- 
wym powstawanie stowarzyszeń o firmie nie- 
mieckiej i niemieckim językn narodowym w 
naszym polskim kraja, za niebezpieczne pod 
względem ekonomicznym zaś tworzenie się 8pó- 
lek spekniantów, które poddając się pod prze- 
pisy ustawy z 9. kwietnia 1573, nie troszczą 
gig o podniesienie zarobkowania i gospodar- 
stwa swoich członków, ale o korzyści i zyski 
założycieli, wkładających znaczne udziały i 
szukających wysoko oprocentowanych iokacyj 
w stowarzyszeniach; pod względem formy lo- 
kacji kapitału potępia zaś walne Zgromadzenie 
przedawszystkiem t. z. „Darlehensscheine,* 
które są obejściem $. 93 ustawy, a łatwo stać 
się mogą zamiast poświądczeniem dokonanej 
oszczędności, jedynie nowym, spekalacyjnym, 
na wyzyskiwanie obliczonym walorem, wzglę- 
dnie papierem cyrknlacyjnym. OR 

W wykonaniu powyższych rezolucyj: 

a) wzywa walne Zgromadzenie dzientii- 
karstwo narodowe, stowarzyszenia patrjotyczne, 
i w ogóle całe obywatelstwo kraju, aby two" 
rzenin się takich instytacyj, obcych duchowi 
naszemu, a szkodliwie działających z całą siłą 
przeciwdziałali ; 

b) sądzi jednak Zgromadzenie, że również 
ie. k. sądy przeciwdziałać mogą podobnym 
nadużyciom przez ścisłe przestrzeganie przy 
rejestrowaniu stowarzyszeń nietylko litery, 
ale i ducha nstawy z dnia 9. kwietnia 1873. 

Z koiei dr. Krówczyński przedłożył 
projekt utworzenia funduszu emerytalnego dla 
funkcjonarjnszów towarzystw, i uchwalono eo 
następuje : 

I. Wydział Związku zbadawszy przez swe- 
go referenta projekt statntu zaopatrzenia fun ~- 
cjonarjuszów stowarzyszeń zarobkowych i g - 
spodarczych opracowany przoz komisję złożo- 
ną z urzędników atowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych, poleca jego przyjęcie. 

II. Wzywa delegatów Walnego Zgroma- 
dzenia Związku do wybora kom.sji z 6 człon- 
ków złożonej, majątej wprowadzić ten statut 
w życie. 

IlI. Wzywa stowarzyszenia, aby celem n- 
możliwiema jak najprędszego wejścia w życie 
tego funduszu, uregulowały swe stosunki do 
fankcjonarjnszów, n mch zajętych, przez wpro- 
wadzenie wzorowego regulaminu służbowego, 

P. Romanowicz referował o zakładaniu 
towaraystw handlu skór i o stosunku ich do 
towarzystw zaliczkowych. Pirzyjgto następujące 
WNIOSKI : 


Walter-Scotta.. Eh, gdyby to autor Obrazó w|szał: mnie samemu jak raz zaczął bzdurzyć o|można po jeziorze, a przytem, po co mam taić, 
Litewskich, niedaleko nawet ztąd mieszka-|rozmaitych nacjach, która zwiedził pod Napoleo- 
jący, zbadał dokładniej naszą parafją, przysłu-jnem, 0 starym okręcie, na który posadzili go 


chał się podsniom familijnym i tradycjom lado- 
wym — ileżby to jeszcze pięknych obrazów 
naszej Litwia przybyło ? ! 


Angielczyki, to tax Się zusłachałem, Żam ani 
spostrzegł, jak młóćbiarze przestali w gnmnie 
młócić, otoczyli nas dokoła i Oparłazy się na 


— Jakto? Więs oprócz, piękności samej 0-|cepach słuchali starego gadnły. Zmarnowało się 


kolicy, są jeszcze i podania do tych wzgórzi je- 
zior przywiązane ? 

— Ba, są naprawdę, i nie lada podania! 
A eo więcej, nie trzeba ach szukać dalexo. Ot, 
przejdźmy tylko na ganek, a pokażę panu wiele 
ciękawych rzeczy. 

Przeszliśmy więc z pokoja na ganek, gdzieś: 


darza i kilka dni następnych, ułożono projekt|my znaieźli kilka gości palących cygara na 
wycieczki do Miafzioła, majątku niedawno na-|wolnem powietrzn ı rozmawiających o rzeczach 


bytago przez brata naszego gospodarza. Rozumie 
się, że chętnie się zgodziłem wziąć ndział w tej 
wycieczce: raz z powodu znanej uprzejmości i 
gościnności nowych dziadaiców Miadzioła; po- 
wtóre, dia miłego mi zawsze towarzystwa, z 
kiórem mieliśtay wspólnie odbywać tę podróż; 
nareszcie mastręczała się Bposobność poznania 
dotąd niəzüanej mi okxolicy litews%iej, o której 
iękności położenia i odmiennej od inaych 
arwie, wiele wp”zód słyszałem. Na ten raz nie- 
doznałem zawodu. Zbytecznem byłoby opisywać 
gościnność i uprzejmość gospodarzy; dotąd na- 
wet, dzięki Bogu, jest to n nas na L'twie rze- 
ozą zwyczajną ; ale sam widok kraja przeszedł 
wszelkie moje oczekiwania. Przywykłemn do 
puszcz, równin, piasków Litwy i Mazowsza; — 
widok wzgórz poprzeplatanycb fantastycznie mą- 
smi i wielkiemi jeziorami, wydawał się cu- 
ownie. 
— To Szkocja ltawska | — zawołałam za- 
wycony, patrząc z okua miadziolskiego dwo- 
f [U na góry i jeziora. — Urządziliście sobie tę 
okolicę wedle Któregoś rodasnan  Walter-Scotta. 
Powiedzcie mi tylko, kióre z tych jezior nazy- 
wą Loch-Lomoud, które Loch-Tay? Ta rzeka, 
to może Tweed albo Clyce ? Za owem jeziorem 
pewno mieszk.. kian Mac-Alpinów ; nad taratem 
może kisn Mnc Gregorów lub Argillów ? 
| Nie żŻżartuj — odpowiedziano mi — 
jatotnie kraj ten ma wielkie podobieństwo do 
_Bakocji i nie pierwszy to zanważyleś. Znajdziesz 
nawet pewien rodzaj klanów, które od wie- 
dzielą się i kłócą ze sobą niem} siernip. 
jupełnogo zat podebiebatwa hrak nam tylza 
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potocznych. 

— Oio — mówił mój towarzysz wi- 
dzisz pan na lewo to wielkie jezioro, 4 prosto 
przed nami kościół z klasztorem OO. Karmel: 
tów miadziolsziech, i nieco na prawo słup mu- 
rowany? Do toj miajscowości przywiązane jast 
wspomaienie straszliwej zemsty, dokonanej przez 
Koszczyca, jednego z dawniejszych dziedziców 
Miadzioła. Wasan, panie Batożziowiez— mówił 
dalej, zwróciwszy się do jakiegoś jegomości 8t0ją- 
cego przy ganku 1 słuchającego rozmowy bez 
brania w niej udziału, a którego urząd ekonom- 
ski łatwo było odgadnąć — Wasan, będąc od 
lat kulkunastu rządcą tego majątka, musisz 
wiedzieć te wszystkie historje, które dotąd 
przechowały się w pamięci ludu; to może nam 
opowiesz, bo ja sam choć wiem trochę, ale jakoś 
niedokładnie 1 nie mam na to czasu. 

— Czy to mnie, jaśnie panie, wdawać się 
w tąkie rzeczy —- odparł ekonom. — Ja pilnuję, 
aby; jaśnie wielmożni dziedzice mieli jak naj- 
więsszy dochód z majątka; gdybym zaś za- 
czął wdawać się w gawędy z indem, toby 
chłopstwo tak się sponfaliło, że nie mieliby ezo- 
noma i za Boże poszycie. 

— Masz jegomość rację — wtrącił otyły 
pau sędzia, pnszczając kółko z dymo fajczane- 
go — nie trzeba się poufslić. 

~ — Ale jeśli panowie sobie życzą — mówił 
datej ekonom — to ja każę przyprowadzić sta- 
rego Jasiuka. rybaka, on wie wszystzie tutejsze 
historje, a czasem w zimowy wieczór, jak 


— 


zacznie opowiadać, to chłopstwo gotowe go Słu! 
chad aż do świta. A stary wiela widmał 1 sły. widokiem waszych gór i zemiory popływać jeśli | 


wówczas cały dzień pańszczyzny! Oa tn się 
gdzieś niedaleko kręci, bo oto i łódka jego przy 
brzega. Każę go przyprowadzić. 

— Na małość Boga — zawołałom — nie 
czyń pan tego. Jax to? Przyprowadzić 
acarca i kazać mau opowiadać dawne dzieje? 
Toż herezja! Niewieleby się w ten sposób do- 
wiedzieli nasi zbieracze pieśni i legend ludo- 
wych; takie rzeczy nie opowiadają sig na roz: 
kaz. A co więcej, wasz rybak, toż bohater 
z czasów napoleuńskich. 

— Ma się nie źle, bo pracuje szczerze ; 
chleba w jogo chacie nie brak, — zapomogi od 
dworu nie potrzebuje, ale żeby miał być bo hba- 
ter, to uiu sądzę, są ta we wsi daleko 
bogatsi od niego. 

Uśmielikmy się serdecznie z ekonomskiego 
pojęsia o bohatersiwie i poszliśmy do pokojn, 
gdzie jaż zastawiono herbatę. Po herbacie na- 
wiązała się gawędka, urządziła się partyjka 
przy zielonym stoliku, podano wieczerzę. noc 
nastała i jak widzicie, nie wystarczyło zasno na 
wybadanie rybaka, ani na obejrzenie zewnętrzne 
kościółka i klasztoru niegdyś OO. Karmelitów. 

Nazajntrz całe nasze towarzystwo zostało 
zaprosone doj jednego z Eąasiednich obywa- 
toli; Pałając żądzą poznania starego Jasiuka , 
wymówiłem się od ndziała w tej wyprawia i zo- 
stałem w Miadziole. Diagi czas czatowałem z 
okna na rybaka, którego łódka stała przy brze- 
gu; nareszcie już kn zachodowi słońca, spo- 
strzegłom starca, niosącego na barkach pęk sieo- 
ci i zmierzającego prosto do owej łodai. Chwy- 
ciłem prędko czapkę i także udałem się nad 
brzeg jeziora. i 

— Niech będzie pochwalony Jezus Chry- 
stus! — rzokłem do rybaka, który jnż w łodzi 
układał sieci. 

— Na wieki wieków amen! Dobry wieczór 
wam — odpowiedział — s cóż to nie pojecha- 
liście do Werecząty ? 

~~ Walałem zostzć tu, aby wię usc eszyć | 


poznać się ze starym Jasinkiem. 
— Ze mną? A na co ja wam potrzebay ? 


Biuro 
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Reklsmy w rubryce „Nadesłane” 20) ct. od wiersza 
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I. Ponawiając rezolucję swoją z dnia 
10. czerwca 1576, nzasje VII. Waln» Zęro- 
msdzienie Związzn Stowarzyszeń zarobzowych 
i gospodarskich niezbędną potrzebę _usilnego 
zajęcia się. zakładaniem towarzystw bandin 
skór. Towarzystwa te zakładać należy w 
miejscowościach, gdzie istnieje dostateczna 
ilość przedsiębiorstw przemysłowych, nżywa- 
jących skóry jako. surowca, a mianowicie: 
szewców. rymarzy, siediarzy, rękawiczników, 
introligatorów i t. p. 

II. W tym cela Patronat 
Związku : 

1. ułożą dia tysh towarzystw wzorowy 
statut, instrukcja, formularze ksiąg i t. p. 

2. rozeszlą ja Btowarzysoziom związko: 
wym, tudzież obywatelom, znanym z chętuego 
zajmowania się sprawami tego rodzajn z wə- 
zwaniom, aby zbadano czy w danej miejsc- 
wości są warunki do utworzenia towarzystwa 
handlu skór, i żeby w danym razie zajęto si 
ich założeniem ; 

3. gdzie się okaże potrzeba, wysełać bo- 
dą na miejsce delegatów, ećlem ndzielania 
bliższych informacji i wyjaśnień, i zachęcanie 
interesowanych, aby towarzystwo zawiązali i 
licznia doń przyśtąpili ; 

4. udadzą się do Wydziału krajowego 3% 
prośbą o udzielenie z funduszu krajowego 
odpowiedniej subwencji na draki i koszta po- 
dróży delegatów ; 

5. powstającomi towarzystwami handlu 
skór gorliwie się zaopiekują, zwłaszcza w ce- 
la wyrobienia im niesbędnego w począttach 
kredytu w zakładach finansowych. 

III Walna Zgromadzenie wzywa należące 
do Związkn towarzystwa zaliczkowe, aby Pa- 
tronatowi i Wydziałowi Zwiącka w powyższych 
czynnościach wszelkiego użyczyły poparcia, a 
towarzystwom handla skór w swoim sa- 
kresie udzielały pomocy i w stałe zniemi wa- 
szły stounnki. 

Polecono także Wydziałowi związku, aby w 
poroztmienin ze „Spójnią* zajął się tworzeniem 
spółek tkackich. 

Resztę sprawozdania musimy odłożyć na 
jntro. Po 7 rozprawach nezsstniey 
zjazdu zebrali się wieczorem na wspólną uczię 
w horeln Zorza. gdzie przy sardecznej wymianie 
myśli spędzono kiłka chwil przyjemnie. 


i Wydział 


Korespondencje. 


Kraków 11. grudnia. 
(Ofiara katastrofy wiedeńskiej), 

(?) W krótce po nadejścin telegraficznej wiado- 
mości o pożarze Ripgteatru, rozeszła się w mie- 
ście pogłoska, że znany i powszechnie poważa- 
ny radca tutejszego Bądn krsjowego, Władysław 
Pęgowaki pizebywsjący w Wiednin jako poseł 
ziemi hocheńskiej, padł ofiarą tej przerażącej ka- 
tastrofy. Późniejsze telegramy nie pozwoliły 
wątpić o prawdziwości smntnego wypadku, któ- 
ry tu nader bolesne zrobił wrażenie, 

W 6. p. radcy Pęgowskim traci bowiem są- 
downietwo prawdziwą perłę, t. j. męża łączącego 
z niozwykłomi zdolnościami, rzadką bystrością 
umysłu i trafnością sądu, stokroć rzadszy jeszcze 


> 


Napoleonem, powiedziałbym, że macie lat sześć. 
dziesiąt; ale mnsicie mieć znacznie więcej. 
— Í znacznie więcej; jest ich z półtorej ko- 


Chyba chcecie, abym was powoził w czółnie? — |py. Jaż to trzeba przyznać, że kiedy żołnierza 


Jeżeli tak, to siądajcie. Ot popłyaiem na tamten [kula nie weźmie, 


brzeg, het pod ta dwie brzozy; tam wytrzęsę 
więcierze i zastąawię nowe, a po tem wróci 
nazad. 

— Dobrze i tak; ale czy nie moglibyśmy 
pojechać pad tea wązki pas ziemi, oddzielający 
nasze jezioro od drugiego? 

— A jak sądzicie, ile ztąd do tego pasa? 

— Pół mili najwięcoj. 

— H»! ho! Widno, źżaście nie bywali na 
morzu, kiedy tak nieznacie przestrzani ra wo- 
dzie. Taż do oweg» miejsca będzie najmniej 
półzzwartoj mili, i gdybyśmy tam dziś pojechali, 
to wrócilibyście chyba jutro na obiad do nasze- 
go dworu. A do tamtego lasu, co tam het czar- 
nieje dalexo, będzie m:l siedm; bo to, uważcie 
dwa są oddzielna jeziora. — To, nad którem 
stżmy, nazywa się Miastro; mały zaś prze- 
smyz ziemi, oddzielający go od drugiego, nazy- 
wa się Skok; a to dla tego, że jest tak wąz- 
ki, iż przy nieco wezbrame; wodzie, ryby z je- 
dnego jeziora przeskakują do drugiego; to zań 
dalsze, za Skokiem, nazywają Narocz. Jest 
ono znacznie większe od Miastra. Jezioro po 
tamtej stronie miasteczka naszego, nazywa Się 
Bataryn; a inne pod Wereczatą, największe 
ze wszystkicb, to Miądzioł. Jest na niem wy- 
spa mająca przestrzeni ze sześć włók i bardzo 
arodzajna. Ale na eo ją wam to wszystko opo- 
wiadam. 

— I Owszem, proszę was o to, dla mnie, 
zwidzającego po raz pierwszy te strony; WSzy- 
stko jest bardzo ciekawe. 

— No, to i więcej posłyszycie. A teraz sia- 
dajcie do czółna, ot tam, na przodzie. 

Tak też i nezyn łem, Starzec odwiązał sznnr, 
przytwierdzający łódź do ziemi, sam wskoczył 
prędko do niej i po kilku siinych aderzeniach 
wiosła, byliśmy już daleko od brzegu, dążąc ku 
przeciwnej stronie. 

— Macie sporo siły, kiedy tak władacie 
wiosłem — rzekłem do rybaka. 

Dość, dzięki Bogu, jak na moje lata. 
— A wiele też lat liczyc'e? 

--. A jak wam się zseje? 

~~ Gdybym nie wiedział, żeście ałażyli pod 


eśmie, to zwykle długo żyjs. A zna- 
cie pana Niowiarowicza z Bohdanowa? 

— Znam. 

— A jakże się on trzyma? 

— (Chwała Bogu, dobrze. 

, — Toż to my rówieśnicy: nawet ja od parę 
jakich lat od niego starszy. Słażyliśmy razer 
pod Kościaszką. Tylko on, jako szlachcie i oby- 
watel, był oficerem ordynansowym Naezclnika, a 
ja, chłop, hyłem prostym żołnierzem. Jak Bóg da 
zdrowia i życia, muszę na rok przyszły odwidzić 
starego kolegę. 

— Będzie wam rad zapewne; pogadacie o 
dawnych cznaach.A były to ciekawa i dobre czasy. 
Ciekawe, to prawda; ale ©> dobre — ts 
jak komn. Było wiele dobrego i złego; wszakże 
złe musiało przeważyć, kiedy taka nastąpiła ka- 
ra. Było wiele swobody, nadto nawei, ale tylko 
dla szlachty i to możniejszej; a Ind biedny ję- 
czał w miewoli. Nareszcie się obejrzeli, chcieli 
poprawić, lecz jaż było zapóźno... przebrała się 
miarka. Kiedy sobie przypomnę, jakie to rzeczy, 
„akie zbrodnie uchodziły bezkarnie, to aż strach 
pomyśleć. Sąd ludzki nie ścigał możnych wino- 
wajców; więc Bóg musiał wdawać się w te spra- 
wy i na tym jeszcze świecie ich karać. 
Znajdujecie więc, że terażniejsze czasy 


lepsze ? 

— Hal tamte warte były ośmnaście , 
bez dwóch dwadzieścia. 
| — Co zaś do zbrodni, to jak teraz, tak i 
dawniej, było prawo karzące winnych. 

— Nie wszystkich, nie wszystkich, panom 
wiele rzeczy uchodziło bezkarnie. Ot, na co da- 
leko szukzć ; ztąd o mil kilka, dawno już temu 
pewien pan, nawot nie z możn'ejszych, utop'ł 
księdza w przełomie, prost» przez swawolę. 
Ustąpił za to klasztorowi kawałek pola, lasn i 
jezioro, i nikt go o to nie pozywał. Zyłby spo- 
kojnie, gdyby nie zgryzota sumienia, która go 
zmasiła oddalić się od ludzi i zostać pastelni. 
kiem pod Borunami, A i tu, w naszym dworze, 
widzicie ten siup murowany? A to także pamią: 


a te, 


tka zbrodni, któraby, jam i temta, była ussłą 


bezkarnie, gdyby Psn Big 33m pn'eukzrał zbro- 


dniarss za życia... (D. e a.) i 


. 


spokój i wolność od uprzedzeń 

więk kierunku. Był on sędzią w naj- 
Mrjczom tego słowa znaczsniu i tem właśnie | I 
tak korzystnie wyróżniał się z pomiędzy wiel- trze, żaden z przepisów, wydanych po podobnym 
kiej masy kolegów, będących bądź co bądź tyl-| wypadku w Nieei, nie był wykonany. Spowodo- 
ko mniej lub więcej zdolnymi i sumiennymi u-|wało to władzę do jak nsjsurowszego przestrze- 
rzędnikami. Uprzejmy i przyjacieiski j z 
do kolegów, adwokatów i stron prywatnych, u- | prowincjonalnych teatrów węgierskich zawiado- 
ważsnym był powszechnie za nejwybitniejszą o- | mił władzę, że aż do przebudowania korytarzy 
gobistość w sąd wnictwie tutejszem, a obdarzony jì wyctodów, zniesie zupełnie przedstawienia. 
przy tem wrodzonym humorem i naturalną we-|** Na miejsen spalonego testru postanowiono 
sołością jednal sobie serca wszystkich znajomych. [nie wznosić żadnego gmachu, chybaby to misł 
Gdy znana upadłość domu bankowego Kirchma-|być instytnt dobroczynny. Proponowano także 
yera doprowadziła do rozprawy karmo-sądowej, |bndowę kaplicy, a najstosowniej by może było 
powierzono Pęgowskiemu przewcdnictwo, jakkol-|wznieść na tem strasznem miejscu katastrofy, 
wiek pracował w oddziale cywilnym, a prawdzi-|która tyle ofiar pochłonęła, pomnik pamiątkowy. 
wie rzymski sposób przeprowadzania tego tak 
skozaplikowanego procesu, pozostają jonseze 
wizystkim w pamięci. Do parlamentu wysłali 
EE igo der ziemscy obwodu bocheń- Rada państwa. 
skiego, gdzie posiadsł majętność Sobolów, a jak-- Sobotnie posiedzenie Izby poselskiej rozpo- 
kolwiek za krótko posłował, by módz s'o poszezy |częło się o godz. 12. w południe pod przewcdni- 
cić głośniejszymi rezultatami, to był jednak su-|etwem Smolki w obecności wszystkich mi- 
miennym pracownikiem w reprezentacji pań: | nistrów. 
stwa i uprawniał do nadziei, że z biegiem czasu Prezydent powstająe z miejsca wspo- 
zdobędzie sobie i tam wybitniejsze stanowisko. |ganiał o stracie, jaką Izba poselska ponosi przez 
Zdawał sprawę w Izbie z projektu ustawy o u'|gmierć posła Pęgowskisgo i wnosi, aby wy- 
wolnieniu konwersji długów hipotecznych od 0-|rażone przez posłów współczucie sanotowanem 


ktor 5000, i pani Bontoux 5000 fr. Oprócz 
tego otworzył wspomniany bank listę składek. 


~ 


płat skarbowych i uwagami swemi przyczynił 
się d? zmodyfikowania projektu rządowego w 
k'ernnku dla pnbliezności korzystniejszym. W o- 
statnich czasach zasiadał aż w 6 komisjach, a 
mimo to bywał zawsze jednym z pierwszych na 
pełnych posiedzeniach Izby. S. p. Pęgowski był 
szezorym wyznawcą zasad postępowych ; z arny 
wyborczej wyszedł zwycięzko przeciw głównemu 
reżyserowi machinseyj stańczykowskich, redakto- 
rowi Czasu, p. Koźmianowi, i dlatego zgon jego 
jest statą prawdziwie dotkliwą dla wszystkich, 
dla których dobro kraju jest jedyną wskazówką 
w traktowania sprawy publicznej. 


Pożar Ringtheatru w Wiedniu, 


We wszystkich sferach Wiednia wzbudził 
straszny wypadek współczucie. Arcyksiążę Al- 
brecht przybył już o godzinie 8. rano na miejsce 
katasirofy. O godzinie 10. pojawili się tamże 
arcyksiążę Ra ner, br. Taaffe a szefem sekcji 
Matsingerem. Popołudniu byli zaowu arcyksią- 
zęia: Albrecht, Wilhelm, Rainer, Jan Salvator, 
Karol Salvator, Stefan i Eugeninss, dalej syno- 
wie rcyksięcia Karola Ladwiks, który, ‘ako 
nieobacny prosił dyrektora policji telegraficznie 
o dokładną wiadomość. Nam/estnik baron Pos- 
singer z*jmuje się żyno dotkliwą tą klęską. 

Towarzystuo geograficzne postanowiło w 
B*ntak tej żałoby. jaką obletło się miasto po 
tak strasznej katasircfie, odłożyć uroczysty ob- 
chód jubileuszowy który przypadał ną dzień 
12. í 13. b. m. T.kież same postanowienie pn- 
wzięło stowarzyszenie miłośników sstak pię- 
knych i cdroczył; zapowiedsiany na dziś „wie 
czór dam". 

Teatra wiedeńskie 4 prawie puste. 
i żałoba, czy to po strzeje osobistej, 
klęsce dotykającej cgół, 
by mieszkańcy Wiednia meg'i 
rywkecb. 

Siraty. które już liczebnie podaliśmy, są 
okro”ne w swych szczegółach. Zaznaczamy tylko 
ni, które. 

W.ele małżeństw zeinęło, osierociwszy po- 
zcstałe w domu dzieci. Na seme; g'ełdzie tylko, 


I 


Smutek 
czy po 
jast za wielka, :że- 
myśleć o roz. 


policzono 21 głów sierocych. Kupiec B. Zucker, 


zginął w yłomieniach sz żoną, osierociwszy 
ośmioro dziatek od 3 do 15 lat. Jenerslny 
dyrektor Laaderbanku, Hann, stracił dwóch sio- 
s*rzeńzów. K. J. Listl, profesor gimnazjum znikł 
bez siada W prśród gruzów znsleziono zwłoki : 
dziesięcioletniej dziewczynki, której suknie i kól-, 
czyki brylantowe pozwalają wnosić, iż należy do, 
zamożaej rodziny; dotąd nikt o nią się nie do- 
pytywał. Albo więc nieszczęśliwi rodziee nie 
wiedzą jeszcze o stracie, albo też padli wraz z 
dzieckiem cfisrą pożaru. Członkowie wiedeń 
skiego chóru męzkiego stracili dwóch towarzy-! 


Szy. Na cstatniem posiedzeniu postanowili 1000, 
które wpierw przezcaczono Da letnią wy-, 


zir., 
c'eczkę, ofiarować pozostałej po ui+szezęšliwych 
rodzinie. 


Z ofiar strasznej katastrofy wymieniamy ; 


t 


jeszcze: Stanisława Borkowskiego z Warsza- ' 
wy, Alfonsa Kobirskiego kupca, Jerzego Po-| 
dolisziego z żoną Knugenją — o dwóch ostatnich | 
nie wiemy jeszcze czyli są Polak ami. Dalej zginęli . 
br. Zygmunt Festetics, Iwanowicz Jan, stud, 
med. Iwanowicz Konstanty, architekta z żóną, 
Onderka przejezdny, Lilienthaj, ajent ze Stani- 
sławowa, Roszkowski, Michał Ziorer, znany u nas 
kapeimistrz i technik Jerzy Zeobelski. 


Poseł nasz p. Alfona Czajkowski, zawdzię-. 
cza tylko wypadkowi awe ocalenie. Zoba- 
czywszy gwałtowne poruszenie kortyny, nie wie- 
dząc nawet zkądby on» megło pochodzi,ć opu- 
ścił balkon pierwszego piętra i udsł się na kc- 
rytarz. Ta było zupełnie ciemno, gdyż jak wia- 
domo w pierwszej zaraz chwili zsg<szono wszy- 
stkie światła. Nie wiedząc, którędy wyjść, na- 
trafił jęką na okno, wybił je i przeczuwając ja 
kąś katrstrofę eheisł wyskoczyć. W tej samej 
ehwili ucznł s:lną rękę, która go od okna o- 
depchnęła tak daleko, że natrafił na schody, a 
temi dostał się na dół i szezęśliwie ocalał. Ten, 
który go od okna odtrąeił, chciał w'docznie sam 
wyskoczyć i w ten sposób ratować życie. 

Poss} hr. August Starzeński jeszcze űzi- 
wniejszym sposobem ocalał. N'e mogąc z powo- 
du posiedzenia klubu pójść po bilet do teatru 
posłał swą żonę. Pani Starzeńska zażadsła loży, 
a gdy już tylko jedna była i to vr. 13, uprze- 
dzona do tej fatalnej eyfry nie wzięła jej. Na 
zapytanie czy nie ma krzeseł pa: torowych odpo- 
wiedział kasjer, że są w rzędzie 13tym. Znownż 
ta mama fatalność. Trzeba się więc było na dziś 
powstrzymać. Wydarzenie na pozór nic nie zna- 
czące uratowało wszakże całą rodzinę Od naj- 
większego nieszczęścia. 


Dyrektorowi Jaunerowi wyrażają ze 
wszystkich stron wspołczucje. Offenbach, br. Pla- 
ten, Pollini, Sckek her, Ascher, br. Rotszyld z 
Londynu, księstwo Meternichowie, A. Wolf z 
paryskiego Figara i wielu bardzo dyrektorów 
teatrów przysłali listy. Sara Bernhardt wysłała 
telegrsm z Moskwy. 

Dla poszkodow: nych a'ladaia bardzo zna- 
czne datki: Klub czeski ak żył 1930 złr., polski 
1100, klub rentrnm 1016, prawe centrux 600zł. 
Paryski bank Union gónórele subskrykował 
100.000 franków, prezydent tegoż 10.000, dyre- 


N 


! przez śmerć ks. Grzegorza 5zymonowicza. Był on 


została w protokole, na co Isaba się zgadza. 

Zwłoki posła Pęgowskiego nie zostały 
odnalezione:  popicły pochowane będą wr 
z zwłokami m.łżonki i w ogóle wszystki 
mi nie rozpoznanemi w wspólnym grobie na 
cmentarzu centrainym. Znaleziono tylko pierścień 
brylantowy, który według zeznanią świadków był 
własnością p. Pęgowaskiego. 

Następn e zabrał głos prezydent ministrów 
hr. Tnaffe i złożył urzędowe sprawozdanie o ka- 
tastrofie w „Ringtheater.* 

Prezydent ministrów konstatuje, że nieszczę 
ł ście nie byłoby przybrało tak wielkich rozmiarów, 
jgdyby spuszczono wcześnie Żelazną kortynę i 
nie zgaszono płomieni gazowych, w skutek cze- 
go, przy braku lampek olejcych, powstała zupeł 
na ciemność na korytarzach, unieraożebnisjąca 
ratunek. Minister oświadcza dalej, że zarządził 
już dokładne badanie środków ostrożności we 
wszystkich testrach, przed rozpoczęciem każdego 
przedstawienia i zapewnił, że rząd uczyni wtym 
kierunku na przyszłość wszystko, co tylko bę- 
dzie możebnem. 

P. Sch dnerer wniósł, aby ta deklaracja 
rządu odesłaną została do komisji z 24 członków 
złożonej, a poseł Friedmann żądał, aby prze- 
pisy administracyjne o środkach ostrożności za- 
stąpione zostały ustawą o budowie testrów. 

Minister skarbu przedłożył projekt do usta- 
wy o przyzwolenia nadzwyczejuego kredytu w 
sumie 50.000 złr. na zapomogę dla dotkniętych 
katastrofą w „Ringtheater," który to wnicsek u- 
znano za naglący i przyjęto zaraz w drugiem i, 
trzeciem czytaniu. s 

W dalszym ciągu posiedzenia wniesioną Zv- ` 


jstała interpelacja dorządu, podpisana przez wszy: 


stkich posłów, zapytująca, jakich środków zamie- 
rza rząd użyć, celem zapobieżenia w przyszłości 
podobnym katastrofom, jakiej uległ „Ringthea- 
ter.“ Rozumie się samo prsez się, że interpela- 
eia ta zostala już załatwioną oświadczeniem hr. 
Tasffego, złożonem na początku posiedzenia. ' 
Wszystkie dzienniki wiedeńsk;e są jednak tego, 
zdania, itóre i my w zapeła.ńci p dzielsmy, że 
wypadki takie nie dadzą się nsunąć rozporządze- 
niemi adrinistracyjnemi, lecz tylko ustawą, nor- 
muvjącą ściśle sposób budowania testrów. i 
W kuńcu przystąpiła Izba do rozprawy nad, 
nowelą do ustawy wcjskowej, która jednak nie: 
potrafiła obudzić wielkiego interesu. Przyjęto $. 
21 z niektóremi zmianami i dalsze paragrafy rż 
do 25, poczem prezydent zarwknąt posiedzenie, 


KRONIKA. 


Lwów d. 12. grudnia. 
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Ksiądz Grzegorz Józef Romaszkan 
arcybiskup obrządku ormiańskiego, członek Izby panów 
i Sejmu krajowega , zmarł wczoraj o godzinie 31, rano 
a Lwowie, w 72 roku życia. Wiadomość ta wywolała 
oałym kraju żal szczery, bo zmarły należał do tych 
kapłanów, którzy obok wielkich zalet, umieją i w życiu 
prywatnem czynami szlachetnemi i słodyczy charakteru 
jednać sobie serca współobywateli. Zdaje nam Bię, że 
we Lwowie mało jest osób, któreby nie znały tego za- 
onego arcypasterza, co przez całe swoje życie jaśniał 
onotami obywatelskiemi, a w życiu potocznom odznaczał 
się ujmującą skromnością, Zanim rzucimy garść ziemi 
na trumnę dostojnika kościoła, możemy śmiało zazna- 
czyć, że cześć vgólnu i pamięć ziomków będzie trwałym 
pomnikiem dla ukochanego arcypasterza, trwalszym oí 
granitu, bo opartym na miłości współoby wateli. 

Oto niektóre szczegóły z życia nieboszczyka: 


Ksiądz arcybiskup Romaszkan, urodzony w 1809 ro- ; 
„ku, wyświęcony został na kapłana w 1834, a w roku 


1858 obrany został przez kapitułę kanonikiem. W kilka- 
naście lat potem, bo w roku 1875, wyniósł go Rzym na 
stolicę arcybiskupią obrządku ormiańskiego, osierocorą 
dziesiątym z kolei areypasterzem od czasów unji kościoła 
ormiańskiego a Rzymem, tj. od reku 1630, i godność tę; 
sprawował z wislkiem zbudowaniem swoich owieczek | 
przez lat sześć 

Jako obywatel, zaznaczył on zaszczytnie działalność 
swoją w naszej radzie miejskiej, której był czynnym 
człozkiem, bez mała, przez lat 15. Przez lat 30 również 
sprawował obowiązki dyrektora banku „pii montis.“ Po 
grzeb ks. arcybiskupa Romaszkana odbędzie się w bro- 
dę o godzinie 9-tej rano. Zwłoki tego dostojnika złożo- 
ne zostana w osobnym grobowcu, tuż obok grobu arcy- 
biskupa Szymonowicza. - 

Żywot to, jak widzimy, był pełny, czynny i zaszczy- 
tny. Żal powszechny — jak to jnż wspomnieliśmy na 
początku, objawia się ttumnem odwidzaniem zwłok nie- 
boszczyka — i niejedna łza szczerego współozucia zrasza 
stopnie katafalku — jako wymowne świadectwa straty, 
którą kościoł i społeczeństwo nasze poniosło, 

Bit ei terra levis. 


Wiadomości osobiste. Hr. Włodzimierz 
Dzieduszyeki odjechał do Wiednia na posiedze- 
nie Isby panów. — P. Sladkowski, dyrektor 
ruchu kolei Karola Ludwika, udał się wczoraj po- 
spiesznym pociągiem do  Wiedala. — Pułkownik, 
Gniewosz ma się znacznie lepiej. i 

t Walery Leśniewski, rodak nasz, zmarł 
w 30 roku życia x głodu I aędzy w Paryżu. 


;| mieszkania 1. 27 ul. Zółkiewska turecką 


DZIENNIK POLSKI. 


Komenda ochotniczej straży ogniowej,: szczętn miasto tegoż nazwiska, tuż nad zatoką po-|Janowiesx przewodnicz 


uwiadamia, iż dla większęgo bezpieczeństwa wzmo 


Komitet wsparcia weteranów z r. 1830 
otrzymał od obywateli z Sambora kwotę 162 złr. 
0 śmierci Langiewicza podaliśmy w poprze- 


paryskich, a pewtórzoną przez wiedeński Fremden- 
blatt, pragski Tagblatt i Bohemig. Dniś znajduje- 
my w pragskiej Politik zaprzeczenie tej władomo- 
ści. Ma ona odnosić się do Śmierci Marcelego Lan- 
gie, rodem z Galicji, który wraz s Żoną zamiesski- 
wał w ostatnich czasach w Lansannle. Udawszy się 
do Paryża , zachorował i w szpitalu Dubois zakoń- 
czył życie. Przy łożu umierającego była żona, któ- 
ra na wiadomość o niebezpieczeństwie przybyła s 
Lausanny. Jenerał Langiewicz zaś ma przebywać 
w Konstanty: opolu. 

W teatrze naszym była podczas sobotniego 
przedstawienia komisja, złożona z prezydenta mia- 
sta p. Gaoińskiego, dyrektora policji i dyrektora 
m. nrzędu budowniczego p. Hochbergera i znalazła 
wazystko w największym porządku. Publiczność 
przerażona jest strasznym wypadkiem wiedeńskim, 
który jest dowodem karygodnej niedbałości i nio- 
przytomności służby teatralnej i pożarnej, W naszym 
teatrze wypadek podobny jest niemożliwy. Teatr 
nasz, jakkolwiek budowany według dawnych, nieko- 
niecznie zbyt wymaęających ustaw 1 przepisów, 
przypadkowo pod względem bezpieczeństwa w razie 
ognia w lepszsem o wiele położeniu się znajduje niż 
niektóre nowsze budynki teatralne w stolicach. 
Wielka ilość drzwi wychodowych pozwala na opró- 
żnienie teatrn w kilku minutach, Urządzewie gazo- 
we daje także wszelką rękojmię bezpieczeństwa. 
Każda bowiem część teatrn, a mianowicie scena, 
orkiestra, amfiteatr i schody z kurytarzami mają 
swoje własne rezerwoary gazowe, tak, że o na- 
głem pozbawieniu światła całego teatru mowy być 
nie może, Nadto na wszystkich kurytarzach i scho- 
dach snajdnją się lampy rezerwowe olejne, które 
równocześnie z otwarciem teatru zostają zapalane 
obok świateł gazowych. 

Na scenie jest ciągle sikawka i kilkn straża- 
ków x= podoficerem w pogotowiu, oprócz tego po 
dwóch strażaków na każdem piątrze, by w razie 
jakiegos wypadku natychmiast nieść pomoc, Czego 
w Ringteatrze podobno nie było. Wszystkie rezer- 
woary od dołu aż do góry nad sceną są ponapeł- 
ułane wodą. Jednem słowem, zachowuje się wszelkie 
Środki ostrożności, by w razie wypadku nie dopu- 
ścić do katastrofy, Co do napalania świateł gasc- 
wych, obmyślono również odpowiednie środki ostro- 
źności, a w końcu dla nłatwienia wyjścia z foteli i 
krzeseł parterowych urządzone zostanie obecnie 
przejście środkowe przy pozostawieniu drzwi wcho- 
dowych po stronie prawej i lewej, w skutek czego 
zmniejszy się wprawdzie cokolwiek parter, a dyrek- 
cja poniesie straty materjalne, eo jednak uczyni ona 
w tym celu, aby ras na zawsze ubezpieczyć publi- 
czność od nieszczęścia. 

Statystyka pocztowa. W listopadzia b. r. 
podano we Lwowie: 210.979 listów prywatnych nie- 
poleconych (między tymi 6.103 do adresatów w miej- 
scn), 69,984 kart korespondencyjnych, 12.123 posyłek 
pod opaską, 4.720 posyłek z próbkami, (0.1Z3 
egzemplarzy gazet, 111.029 listów urzędowych, 
40.113 listów poleconych, 6.174 przekazów na kwotę 
147.237 słr. 36 ct., 7U.742 posyłek wartośclo- 
wych (między temi 10.702 za pobraniem w kwocie 
101.723 złr. 23 et.) Ogółem 605.987 posyłek ; zatem 
o 1.001 więcej jak w listopadzie r. z. 

Nadeszło zaś do Lwowa: 146.723 listów pry- 


|watnych niepoleconych, 54.021 kart korespondencyj- , 3766 Tamcur,* 


nych, 6.723 posyłek pod opaską, 3.211 posyłek z 


próbkami, 24.210 egzemplarzy gazet, 52.118 listów | 


urzędowych, 36.923 listów poleconych, 15.921 prze- 
kazów na kwotę 196.926 złr, 21 ct., 39.580 posy- 
łek wartościowych (między temi 3.407 za pobraniem 
w kwocie 19.729 złr, 36 ct). Ogółem 380.125 


m przesyłek; zatem 0 3.420 więcej jak w listopa- 


dzie r. s. 

Składka. Ursędniey kolei Lwow sko- Czernio- 
wieckiej słożyli kwotę 40 złr. dla dotkniętych ka- 
tastrofą w Riagteatrze wiedeńskim, 

Mianowanie. Ck. krajowa dyrekcja skarbu 
zamiaaowała respiejenta straży skarbowej Franci- 
szka Kozakiewicza poborcą cłowym, 

KorkeBOWĄ z córką, ranne w znanym napa- 
dzie rozbójniczym, wypuszczono w Bobotę zupełale 
uleczone ze srpitąlą. Zeznania nie uczyniły ża: 
dnego. 

Koncert panny Silberstein, który miał się 
odbyć wezuraj, odłygony został na czas nieograni- 
Gzozy z powodu straty, jaką poniosła rodzina kon 
certantki podczas pożaru teatru wiedeńskiego, w 
którym znalazła Śmierć siostrzenica dra Silber- 
steina, 

Wykaz inspekcji e. k. dyrekcji policji 


js dnia 11. grudnia. Skradziono panu R. Sch. s pu- 


mieszkania 1. 21 ul. Kazimierzowska tntro piżma- 
kowe x pokryciem jedwabnem, Panu L. B. z po- 
uhustkę 
zimową, a stróżewi E, H. z pomieszkania l. 10 al. 
Brygidzka dwie duże chastki wełniane, wartości 
27 złr., i jedną sztukę płótua. — Straż policyj- 
cyjna aresztowała znanych złodziei Izaka Rótla po 
dokonanej kradzieży pokojowej, Hryńka W., Joa- 
chima Csapułę i Antoniego Z., umykających ze 
skradzioną bielizną i sukniami, — Złożono w poli- 
cji cztery znalezione książki, mianowicie: 3 tomy 
p. t. „Kłopoty starego komendanta* i książkę p.t. 
„Amazonka“, tudzież znalezioną kartkę zaatawiiezą 
i świadectwa szkolne Engeniusza Łopatyńskiego. 


Niżniów, 4. grudnia. Daia 30. listopada br. 
około godziny 6. wieczór w Bukownie przewosili 
się małżonkowie Czuchno 4sty przez Dniester, a że 
byll trochę podochoceni, stracili równowagę I wpadł- 
szy do wody, grób swój w niej znaleźi. Śledztwo 
przeciw przewoźnikowi w toku. (Gł. St.) 

Stryj, 10. grudnia. Burmistrzem został wy- 
brany punownie dr, Fruchtmann. 

Poznań, 10. grudnia. Wezoraj wróciły z A- 
meryki cztery rodziny polskie, nie zaalasłszy tamże 
korzystnego zatrudnienia. 

Koło poselskie, dowiedziawszy mię o przybyciu 
p. K. Kantaka do Borlina, dało temu zasłażemu 
szermierzowi za prawa l sprawy nasze w Kaiser- 
hofie obiad parlamentarny, na którym mu w darze 
złożeno bukiet flołków, jako symbol skromności. 
Mowę godową na cześć p. Kantaka powiedział dr. 
Komierowski, a poseł Kantak odpowiedział wymo- 
wnym toastem na cześć Ignacego Łyskowskiego i 
całego Koła parlamentu. 

Londyn, 10. grudnia. Dziś rano zetknęły się 


łożone. Burza trwała 24 godzin, Znajdujące się w 


„James B. Bell*, „Therese“ i „Acapuleo*, uległy 
zniszczeniu. Tylko amerykańska barka „Antioch“ z 
San Francisco zdołała się ocalić. Najcenniejszym z 


w stosunku |gania tych rozporządzeń. Dyreitor jednego %|dnim numerze wiadomość, zaczerpniętą z dzienników į tych statków był „Alnwick Uastle.* Miasto ponio- 


sło szkodę na przessło pół miljona dolarów, nie li- 
eaąc w to wszakże wartości rozbitych okrętów. 


ę > j 5 + K | 
Totatki artystyczne, literackie i naukowe, 

Teatr. P. Józef Rychter wystąpił onegdaj pierwszy 
raz na scenie naszej jako gość w „Skąpcu* Moliera. 
Jest to rola popisowa p. Rychtera, którą artysta nasz 
gra koncertowo z nadzwyczajną rutyną i wirtuozostwem. 
Od chodu począwszy i trzymania całej figury, aż do 
tonu mowy i najdrobniejsżego skrzywienia twarzy, kre- 
acja ta jego stanowi jedną całość i jest dowodam i re- 
zułtatem głębokich studjów uad typem skąpca. Artysta 
powitany grzmotem oklasków, wywoływany był po kaźdym 
akcie równie gorąco. Wczoraj przyjął p. Rychter z 
grzeczności rolg Kordeckiego w „Obronie Częstochowy:* 
Nie jest to rola popisowa. Nie ma w niej bowiem wła- 
ściwej akoji, a rzecz cała zależy tylko na poprawnej 
dykcji. Fakt ten uwalnia nas od obszerniejszego zasta- 
nawiania się nad tym drugim występem naszego gościa, 
Czekamy na dalsze. 


* Dziś w poniedziałek dnia 12. grudnia „Świat 
nudów* (Le monde on lon s'ennuie), komedja w 3 
aktach E. Paillerona, przełożył L. Masłowski. 


Szereg odezytów dla kobiet rozpoczął w 
sobotę 3. b. m. p. F. Pruchniecki. Mówił o „Panu 
Tadeuszu. Rzecz całą rozłożył prelegent na dwa 
odczyty. Z tego wszakże cośmy dotąd słyszeli, nie 
najlepszy sąd można wydać. Oto przedewszystkiem 
zauważać musimy, że wstęp zajmujący trzy kwa- 
dranse, za długim jest na wykład dwugodzinny, a i 
w sagajeniu wykładu spotkaliśmy niejedno zdan'e, 
na które żadną miarą się nie godzimy. Niech daruje 
prelegent, że go surowiej sądzimy, niźlibyśmy może 
pragnęli, ale upoważnia nas lo tego sam orzecze- 
niem wypowiedziamem z góry. Oto powiada: „Za- 
mierzam mówić o „Panu Tadeuszn* nie dla tego, 
że rozpamiętywanie rzeczy nam drogiej zawsze jest 
przyjemnem, lecn dla tego, że w poglądach mych 
może nie na jedzą strone poematn, z iasego sapa- 
| się stanowiska, nowe rzucę śŚwiatło.* Prze- 
chodząc do rozbioru epopei, wadług prawideł este- 
tyki, dał nam p. P. kilka poglądów zdrowych I wy- 
trawnych. Trzymał się w tem nasad, podanych przez 
pierwszorsędnych estetyków, a zastowowywał je naj- 
częściej trafnie i w przeprowadzeniu rzeczy był 
ścisły i konsekwentny. Dnia 10. bm. nastąpił odesyt 
drugi, w którym prelegeat dokończył rzecz o „Pann 
Tadeuszu,“ 

W kasynie miejskiem odbędzie się we śro- 
de dnia 14. grudnia b. r., jako w rocznicę otwarcia 
gmachu kasynowego, przedstawienie amatorskie. 
Odegraną będsie komedja Fredry „Damy i huzary*, 
Początek o godzinie 7'/, wieczór. 

Gazete wiejską będsie podobno od Nowego 
|Roku redagował dr. Juljuaz Au, znany agronom, 
pracujący gorliwie na polu literatury rolniczej, Pod 
redakcją jego będzie także wychcdziła „Biblioteka 
rolnicza“, 

Zbiory Musseta. Przed kilkoma miesiącami 
umarł Paweł de Musset, brat Alfreda. Wdowa po 
"nim wystawiła na publiczną sprzedaż wszystkie pa- 
miątki po Alfredzie, Zbicry te składają się m auto- 
| gratów, rysunków, szkiców itp. Między rękopisami 
| znajduje się fragment komedji „Qa ne badine pas 


Najcenniejssym przedmiotem tego 
muzeum jest album, zawierające rysuaki Alfreda de 
| Musset, robione podesaa podróży do Włoch w towa- 
rzystwie pani Sand. Są tem wierne portrety tej 
kę pary kochauków. Prócz tego zbiór zawiera 
'jeszcze listy różnych znakomitych ludzi, pisane do 


poety. 


Z IZLZLBY SADOWEJ. 
(Jargermann contra Lam.) 
(Ciąg dalszy.) 

Nader interesującem było przemówienie świadka 
dr, Czyżewieza, w którem zcharakteryzował 
należycie działan'a p. Jilqgermana i jego towarzyszy 
w Radzie m., którzy stanowią mniejszość (21 kon- 
tra 70), i prowadzą opozycję „quand mème.“ Opo- 
zycja ta przestrzega dsiwnej taktyki.  Najprzód 
(wszyscy mowcy s jej łona, w liezbie 5 czy 6, "y- 
iwódzą obszernie argumenta przeciw jakiejś sprawie, 


przez co wywołują 5 lub6 replik ze strony większo- 
śel, a d:piero wówezas, gdy już przychodzi do gło- 


nierałatwioną. 
P. Jag. po wysłuchaniu zezsań świadka doma- 
ga się odezytania wszystkich protokółów z posiedzeń 


kompletowano Radę. 

Dr Czyżewicz zwraca uwagę, że w żadnym 
protokola nie jest zdekompletowanie uwidocznione— 
albowiem skoro tylko sabrakuie kompletu (w jaki- 
kolwiek zresztą sposób brak ten zajdzie), przewo- 
dniczący natychmiast zamyka posiedzenie. 

P. Lam naprowadza jeszcze jeden fakt świad: 
czący o spodobie prowadzenia dyskusji przez radne- 
go Jigermana ; fakt świadczący także, iż nie tylko 
do urzędu budowniczego miejskiego, ale takża i do 
biura egzekucyjnego miał pewną predylekcję. W dy- 
skusji np. pad kanałem w realności pani Sumpero- 
wej, nsiłował do głębi poruszyć słuchaczów wyka zy- 
waniem jak biuro egzekucyjne biedniejszych dnsi, a 
bogaczom fulguje. 

Świadek potwierdza to, s dodatkiem, że 
podobne wypadki mięszania najrozmaitszych rzeczy 
do dyskusji, trafiały się p. Jhzermanowi bardzo 
częBt0. 

Na zapytanie p. Lama potwierdza świadek da- 
lej, że przynajmniej na nim występowanie p. Jä- 
germana robi często wrażenie, że mowca ten chce 
insynuować tej lub owej krytykowanej przez się o- 
gobie złe zamiary lub chęci. Ozęsto bowiem prse- 
mówienia p. JBzermana wywołują ten efekt, że 
zdaje się, jakcby mowca wiedział, że ktoś tam po- 
pełnił eoś niegodziwego, czego publicznie głosić nie 
można. 

Szóstym x rzędu Świadkiem był prof. Syraki, 
który miał poświadezyć okoliczność, że p. JAgerman 
nie bardzo dobrze rozumie śię na budownictwie. Mi- 
mo nsilnych starań przewodniczącego, obrońcy i o- 
skarżonego, truduo było wydobyć od szan. Ńwiadka 


dwa pociągi kolejowe koło Canonbury, niedaleko | jasnych odpowiedzi na pytania mu stawiane, a już 


londyńskiego przedmieścia Dalston. Sześć osób stra- 
ciło życie, a 60 jest rannych. 
Gwałtowna burza, która srożyła się 26. pa- 


;Ździernika nad saatoką Manzanillo, zniszcesyła do nemi słówkami zbywał, 


bynajmniej historję dokładną budowy jego willi przez 


Ip. JAgermana rozpoczętą, świadek bowiem przewa- 


nio mimiką się posługiwał, lub zapytania lakoniez- 
W skutek tego uprasza dr, 


e wa 


| EEEE 


f sądowego, w którym znajduje się dokładne zeznanie 


Dodajemy tu jeszcze, że w zgorzałym tea-; eniła pogotowie w teatrze podezas przedstawienia. | czasie burzy w zatoce statki; „Alnwiek Castle", fp. Syrskiego w tej sprawie, co też przewodniezący 


zarządza. Ze stąwianych pytań, niektórych odpowie- 
dzi świadka i z odezytanego aktu, sprawa tak się 
przedstawia : 

Prof, Szymon Syrski, przybywssy do Lwo- 
wa na stały pobyt, zamierzył wybudować sobie ma- 
łą willę na ustroniu, gdzieby mógł spokojnie poświę- 
cié się pracom naukowym. Za poradą któregoś % 
kolegów zwrócił się ze swoim projektem do p. Jä- 
germana, który przedtem już napisał dzieło „O bu- 
dowaniu tanich will“ i ten mu oświadczył gotowe ść, 
bezinteresownie xastosować swą teorję w 
praktyce. P. Byrski z góry jednak zapowiedział, że 
nie posiada więcej kapitału, jak 7000 sł, i że tyl- 
ko w granicach tej sumy musi być willa wybudowa- 
ną, a zarazem postawił warunek, aby najdalej do 
lipca roku przysałego (podobno 1876) budowa była 
ukończoną. P. Jigermann warunki te przyjął. I rze- 
czywiście autor dzieła „O bndowaniu tanich will“ 
rozpoczął wkrótce budowę przy ulicy Kurniekiej. 
Praktyka jedzak okazała się zupełnie niezgodną « 
teorją p. Jigermama i to kosztem kieszeni p. Syr- 
skiego. Zaledwie stanęły gołe mury pod dachem, a 
już wyczerpała się zupełnie gotówka p. Syrskiego, 
nadto musiał zac'ągnąć dłng w Towarz, zaliczkowem 
w kwocie 2000 zł., a na dobitek wspomniał mu p. 
Jśgermann, że trzeba będzie zaciągnąć pożyczkę w 
kasie oszczędności. To już na dobre przestraszyło 
p. Byrskiego, tem bardziej, że termin ukończenia bu- 
dowy już dawno minął, o sprowadzeniu się nie 
mogło być mowy, a koszta o wiele już przewyższy 
ły preliminowaną kwotę. Nastąpiły więc nieporozu- 
mienia a ostatecznie zerwanie. P, Syrski oddał do- 
kończenie budowy p. Barańskiemu. W skutek serwa- 
nia wyniknął proces cywilny, a s procesu cywilnega 
karny, w jednem bowiem s pism spornych p. Syrski 
zarzucił p. Jagermanowi zupełną nieudolność i nie- 
dołęstwo fachowe, a nawet nieuczciwe wyzyskiwanie 
i chęć popchnięcia go w ręce lichwy, za co go p. J. 
oskarżył o obrazę czci, Przed sBądum powiatowym 
udał się p. Syrskiemm dowód prawdy eo do 
niedołęstwa fachowego p. Jagermana, po- 
nieważ świadkowie zgodnie zesnalii że w chwili 
objęcia budowy willi przez p. Barańskiego, takowa 
znajdowała się w najgorszym stanie ; i tak kamień 
użyty do fundamentów był najgorszej jakości, sypał 
się £ mośna go było rękami wyciągać; wreszcie do 
piwnicy można było tylko na ezworaka przebyć, fu- 
tryny okien wypadały, posadzek ani drzwi nie było 
jeszcze, Kanał nie do użycia, ściany były grubości 
stopowej, zamiast 17 calowe, a nawet krzywa, skle- 
pienie jedno się zawaliło, bo było ze starych cegiał 
wykonane, mimo przestrogi murarz, słowem, ogro- 
mna fuszerka , jak się wyraził jeden ze świadków; 
i z tego powodu p. Byrski uwolniony został, 
natomiast za zarzut uczyniony panu J. w kierunku 
nieuczciwości, skazał go sąd powiatowy na 25 złr, 
kary. Obie strony rekursowały, a sąd krajowy, ja- 
ko apelacyjny, potwierdził wyrok I instancji, uwal- 
niając p. Syrskiego, a nadto uwolnił go i od drugiej 
winy, popełnionej wrzekomo przez zarzut, ucsyniony 
p. Jizermanowi w kisruaku nieuczciwości. 


Nie małą sensację sprawił ustęp z protokolu, 
zeznanego przez p. Syrskiege, który się zaczy- 
na słowami: „Zrozpaczony stratą całej swojej dłu- 
goletniej oszczędności, a nadto widząc jak moją 
dobrą wiarę wyzyskiwał p. Jaegermaan na swoje 
eksperymenta budowania „tanich will,“ musia- 
łem odebrać budowę itd.“ 

Po odczytaniu zeznań p. Syrsklego poczynio- 
nych w sądzie karnym, zapytuje p. Lam: Czy p. 
profesor słyszał, co zostało odczytane ? 

P. Syrski milczące robi mine oburzonego. 

P. Lam. Paa prefesor wydaje mi się nieco 
cierpiący ? 

P. Syrski jeszcza z większem oburzeniem 
milezy, 

Przewod n. Proszę pana profesora odpowie- 
dzi:.ć, ponieważ chodzi o to, czy pan potwierdzasz 
dzisiaj jako Świadek zaprzysiężony to, ©» wówczas 
jako osxarżony powiedziałeś ? 

Świadek. Potwierdzam, 

Następuje przesłuchanie świadka p. Gore e- 
kiego Winceutego, inżyniera miejskiego, wyko- 
nawcy ,,pawilonu'* p. Jaegermann*. Tenże zeznaje, 
że plany zostały w urzędzie budowniczym ściśle 
wykonane podług szkicu p. Jaegermanna, a nastę- 
pnie p. J. zrobił drugi plan, od którego przy bu- 
dowie nie odstąpiono ani na jotę. P, Jaegermzenn 
miał czuwać nad wykonaniem budowy, nie pokazał 
się jedn:k ani razu chociaż świadek dzień przed 
rozpoczęciem zawiadomił go o tem ustnie Frzy ko- 
łaudacjj p Jaegermann krytykiwał różne usterki 


sowania, przywódcy mniejsześci wychodzą ostenta- | konstrakcyjne, nader bł:hej natury — te nie jednak 
cyjnie ze sali, a za nimi reszta partji. W ten spo- |zup+łnie nie wpływały na poprawienie całości. Ko 
sób następuje zdekompletowanie zgromadzenia po |Sztorys opiewał na 450 złr. Budowa kosztowała 
kilkugodainnych obradach i sprawa omawiana zostaje | 387 złr, a po zaprowadzeniu poprawek i arządzeniu 


gaxociągu kosztuje obzenie 565 złr. i nie odpowiada 
mimo ts j”szeze zupełnie celowi, O okrzewienin pa: 
wilenu nie mogło być mowy, ponieważ nie mA 


Rady m., dla skonstatowania, czy i ile rady sde- | miejsca, zresztą na drugim planie p. Jaegermannw 


nie ma ozn*czonych krzewów. 

Jaegermann (biorąc plan do ręki). Czy 
na tem papierze jest miejsce na krzewy? 

Świadek. Nie ma, a zresztą gdyby i było, 
to nicby nie pomogło, bo W rzeczywistości nie ma 
miejsca na krzewy, 

Jaegermann (uroczyście), Proszę o zano- 
towąnie w protokole, że p. Gorzcki, inżynier urzęda 
budowniczego, twierdzi, jż tam nie ma miejsca na 
krzewy. (Ogromna wesołość), 

W końcu Świadek trafnemi odpowiedziami na 
indagacje p. J. udowodnił, że tenże krytykował 
własne swoje dzieło, 

Poczem odracza p. przewodniczący rozprawę 
do soboty. 

W sobotę przesłuchano rano p. Fechtera Mi- 
chała, Gołębia Jędrzeja i wysłuchano mnóstwo wnio. 
sków p. Jaegermanna, które, jak już donieśliśmy 
onegdaj, trybunał prawłe wszystkie odrzucił, 

Prawdziwie obywatelskie było przemówianie 
p. Fechtera Michała, budowniczego i radnego 
miasta. W sprawie „pawilonu* potwierdził w zu- 
pełaości zeznania innych świadków, Co do zachowa: 
nia się p. Jaegermanna w radsie, składa następn- 
jące zeznania. Zasiadam jnż w radzie po raz trzeci, 
lecz muszę wyznać otwarcie, zresztą czynię to po 
złożonej przysiędze, to co się obecnie dzieje w ra- 
dzie i w sekcjach, nigdy się aie działo. Sposób, 
jaki przeważnie p. Jaegermann traktuje wszystki 
sprawy, może mniechęcić 1 najgorliwszego radnego 
od bywania na posiedzeniach, szczególnie sekcyjnych, 
co się też rzeczywiście dzieje. Jego wystąpienia są 
wprost nie do zniesienia, bo wiecznie przapełsione 
są sarkazmem, szyderstwem i wycieczkami osobi- * 
stemi, nigdy mu nie chodzi o rzecz, ale o osobę, ` 
zawsze jakieś podejrzenia i gdyby nie to moralne 
przekonanie, że przyjąwszy raz obowianek radnego, | c 
należy go sumiennie spełnić, już dawno przesrałbym 

K3 


ącego o odezytanie aktu“ 


Następnje odczytanie rozmaitych aktów, n mia 
nowicie : x procesów karnych w sprawie p. Ja zer- 
manna contra Syrski; protokoły z posiedzeń sekcyj 
rady miejskiej itd. Sprawozdanie nrzędn bndowni- 
czego w sprawie osławiouego pawilonn, w którem 
to sprawovdanin nrząd bndowniczy ostatecznie do- 
radza, aby go usnnąć jako nieodpowiadający ža- 


ywać ala posiedzeniach rady i sekcji Świadek nie- 
pońfnie czynił nwagi p. Jaeg., aby zarzneił 
tpn szyderczy i obrażający drugich, ponieważ 
pzyjdzie kiedyś do wielkich scysyj. Lecz p. Jaeg. 
wykle odpowiadał, ża on swego nsposobienia smie- 
6 nie moż3. Świadek należy do sekcji budowni- 
ej. Na jednem posiedzeniu mi:ła być sprawa ndzie- 
nia kossensn ną budowę willi p. Wajdy, której dnym wszględom. 

any Świadek wykonał. P. Jaegermann był refe- | Nakoniec zabiera jeszcz raz głos p. Jäger- 
enter i zażądał, abym opuścił posiedzenie. Oświad ma nn. Zastrzegam sobie zażalenie nieważności, 
yłem, że w rozprawach udziału brać nie będę, ani ponieważ nie dopnszezono mi Świadków pp. Szyńca 
głosowaniu, zresztą nie ma nigdzie w regnlami-:i Barańskiego, a to na podstawie paragrefa... (szn- 
s tego zastrzeżenia, žeby radny, którego plany j ka w jakiejś książce — wielkie oczekiwanie trybu- 
mają być p.twierdzone, musiał oznócić posiedzenie. ; nału i wszystkich jurystów) paragrafu 59 nsta wy 
akoniec zażądałem uchwały sekcji w tej mierze.jprasowej ustęp IV.! (Ogromna, nie do ncisze- 
dekcja nchwaliła, żebym pozostał. Mimo to p. Jaeg. | nia wesołość, wśród której przewodaiezący każe noto- 
s chciał referować. Wówczas powiedziałem, że są | wać protokolantowi zapytaws-y ponownie oskarzyciela 
adal, którzy plany dla stron wypracownją, ale|który paragraf.) P. Jigermann powtarza : $. 59 
tydzą się podpisać na tych planach, a później jart. 4. ustawy prasowej! (Ustawa ta, już nie obo- 
mi jeszeze krytyknią. Świadek miał na myśli pla- wiąsuje.) — Na tem zakończono postępowanie do- 
y budowy Rappa B., który mu sam mówił, że p.|wodowe. — Przewodniczący odroczył rozprawy do 
Jay krytykował jego plany, które sam robił. Na) poniedziałku rano, 

jalske pytania obrońcy potwierdza wszystkie sezna- 
poprzednich świadków i jeszcze ras potępia dsia- 
ność p. Jaegermanna w radzie, gdyż zawsze dą- 
y jedynie do tego, aby komnś doknezyć, kogoś o 
toś podejrzywać itd. 

P, Jaegermann kilkoma pytaniami chca o- 
abić seznanła świadka i udowodnić, że p. Fechter 
jma osobistą nienawiść przeciw niemu. 

Świadek zastrzega się jak najenergiezniej 
przeciw tej nowej insynuacji, nie ma bowiem naj- 
mniejszej nienawiści ani nrazy osobistej przeciw p. 
aeg., owszem winien mn nawet pewną wdzięczność, 
o której nie zapomni, ale w obec złożonej przysięgi 
musi szczerą prawdę mówić. 

Jaegermann. Oskarżyłaś mnie pan o różne 
nietaktowne wystąpienia w radzie, a nie przytoczy- 
łeś żad:ych faktów. 

Świadek. Mówiłem tylko ogólnie, faktów 
wszystkich może nie byłbym w stanie przytoczyć 
dokładuie, nie przypuszczałem bowiem, że będ? przed 
sądem o tem mówił, nie notowałem więc; odtąd be- 
de już notować! (Wesołość) 

Przysięgły p. Gross F. zapytuje świadka, Co 
sle stało po tem wświadezenin p. Hochbergora w 
sekcji, że gotów dać wszelkie sadośćuczynieuie p. 
Juegermannowi, który się czuł obrażonym ? 

Świadek. Nie! | Wesułość ) 

Świadek p. Gołąb Jędrzej, radny miasta, na- 
leżał do komisji kolaudacyjnej po wybudowaniu pas 
wilonń I był świadkiem jak p. J. skrytykował „s 
kretesem" wlasne swoje dzieło. Oświadeza również, 
że oskarżyciei ma dziwny sposób zniechęcania wszy- 
stkich radnych. 

Jaegermann. Czy wiadomo pann, że nie 
ehciałem kolaadacji przeprowzdzać, ponieważ oświad- 
ezyłem, że nie byłem wzywany do kontroli bn 
dowy ? 

Świadek. Nie. 

Jaegermann. Czy jest zwyczaj, że radni 
otrsymują pisemne sawiadomienie o rozpoczęciu 


x * 
Dzisiaj postawił trybamał pp. przysięgłym 
cztery pytania, as miaaowieje 2 główne, a 2 dodat- 
kowe. Pierwsze odnuszą się co do winy, drugie, 
ażali p. Lam udowodził zarzaty. 

P. Jagermann mówił uzy godziay, wzywa- 
ny kilkakrotaie pruez przewyduiczącego, aby nie 
odstępował od rzeczy, Dr. Janowiez począł obro- 
se o godzinie lej. Wyrok po południu zapadnie. 


Rach stowarzyszeń. 


Towarzystwo przyrodników polsk. im 
Kopernika odbędzie we wtorek dnia 13. grudnia” 
b. r. o godz, Gej wieczorem posiedzenie w sali XV. 
umiweraytetu (2. piętro), Porząiek dsioney: 1. J. 
Briinl. O zwiąsku własnośoł fisykulnych. 2 F. 
Krentz. Uwagi nad badong krysstałó s. 3. L. Pete- 
lenaz. Praedstiawisnie preparatów anatomicznych. 4. 
Drobne komunikacje naukowe. 


olnietwoprzemysli handel. 


Ruch towarowy ną kolei Karola Lmdwika 
wzmógi sig do tego stopnia, że w Podwołyczysaach 
leży mnóstwo zboża na składzie, i tamtejszy personal 
stacyjny musisł być pomuożony. Dzienuio odchodzi w 
przecięcia 150 w.gonów w kierunku za shoduim. 


E i | M o o i E e | 
Przegląd polityczny. 


Lwów 12. grudnia. 
_ Katastrofa Wiedeńska góruje jeszcze ciąg le 


Madog. e nad wszystkiemi Sprawami:, i dziennixi prawie 
zat ek. p E ER R. mak niczem uem się nie zajmują. We właściwych 
Mal ursęd budowniczy, a i -|robrykach podajemy jeszcze uieztóre szczegóły 


aegormann. Proszę skonstatować w pro- 
tokoló, że pisemne były zawiadomienia. 
"Przewodniczący, Jest jedno i drugie. (We- 
wołość:) 

Po przesłnehaniu tego Świadka toczyła się roz- 
_prańa o dopuszczenie nowych świadków, których p. 
 Jaegormann żądał. Z tych trybunał uchwalił we- 

swać p. Rappa Berla i p. Kruszyńskiego I odroezył 
rozpiawe do popoludnia, 

Popołndniową rozprawę rozpoczął p. Jägerman 
P Oznorystycznie, albowiem = powodn niedopn- 
szczonia kilku Świadków, zgłosił nieważność! 

Przewodniczący: Ależ panie, nie ma 
jegzdze wyroku, możesz pan tylko xastrzedz sobie 
zażalenie nieważności! (Ogromna wesołość.) 

(4 zesńań Rappa B. i Kruszyńskiego okazało 
że p. Krussyński, sprzedając mu grunt przy 
Sykstuskiej, dał mu już gotowe plany, po- 
twiefdzone przez magistrat, ale konsens był jnż 
przejdawniony. Nadto powiedział mu p. Kruszyński, 


o miej, tudzież przebieg rozprawy w Radze 
państwa. 

Dziś ma posiedzienie przedlitawsza Izba 
panów. 

Na sobotniem posiedzeniu węgiersziej Izby 
poselskiej wniosł poseł Otton Her mann i to- 
waizysze interpelację do rząun, czy Die uważa 
za stosowne zbadanie przez fuchonyvh protesc- 
rów politechniki aparatów, służące du ogrzewania 
i oświetlama teatrów i na pudstawie dat dostar- 
czonych przedłożyć Izbie oasośny statut. 

Dnia 10. bm. objął br. Kainuky kiern- 
nek Spraw zewnętrznych, a nazajutrz przyjmo- 
wał urzędników JainisterstWwa. 

W Berlimie cd kilku dui wiele batasu robią 
wystąpienia Wandhorstia w nomiśji obradującej 
nad wcieleniem Hamburga d) związau cłowogu. 
Przywódzca ten frakcji centrum pozwolił soDle 
kwentjonować dotyczący projest B.amarań, wy 


że ny te robił p. Jigermann. — P. Kruszyński i | U 
sox 34 że uie wie kto te plany robił, dostał ja TE M, Ee. 8 s lo Rany O zi 
bowliem od Dybnsia, a że p. Jägermaun widział |®797787 = +. BR ruaacE,. Daga 


tu za złe, i iuzpOczęja miZykliwą AglacjĘ pizu 
cG:wko Wanudhorstuwi, Zurżaucając mu brak pa- 
tryotyzmu « osubisiy  aniaguuzm prztG.wko 
kanelerzowi. Artykniy te wzinGciiy ruzdrażia* 
nie do tego Stopa, ze cała fraacją klery+ aina 
pie przysała na czwartea ua recopiję do Bi- 
SMATŁA, 1 WOJNA rożwija 5. dalej. Dziś juz me 


przy świadkn i powiedział, że są dobre, więc Rap- 
. powi powiedział, że to pun Jagermaun rubił, chege 
go |nachęcić do kupna. 

Przewodniczący. Panie Rapp, czy po- 

= dłujg tych planów wykonał pan budowę ? 
Rapp. Ale gdzie tam musialem dać p:zero- 

bió bo okna w ziemię właziły. (Śmiech.) 
 Jhgermann. A kto pann prowadzi budowe? 
Rapp. Nu, taki co się na tem lepiej rozumie: 


(Wesołość.) a liberały Czerp,ą w tem nowe nadzieje. 


Jawa Kanwy 
| biaie, szare, Bzamowa 
186 cent. szer. met. 1:60, łok 1 zł. 
100 » » n 32, n 2a 
| Serzcely duże, 
Serwetki, fartuszki włoskie, rączniki, 


Jawa Kanwy do wyszywania, 
wszystkie cienia, francuskie bawełny 


poleca 
KAROL GRUCHOL 
we Lwowie rynek 4. 
W moim handlu wyciskają 
s'ẹ wzory pod haft i do wyszywania, 
przyjmuje się bieliznę do haftu i do 
mnaczenia atramentem. 


2056 2—6 K. GRUCHOL. 


p a i TOPEYCH ICE 20. 3019.3103-—3 


sprzedaję w 12tu moją firmą zaopatrzonych sklepach 


Baw å e ZA BE "MD 


najprzedniejszej jakości nieeksplodującą w 4ch Bortac 


sklepie oubierać może. E. 
Nafty exsplouującej lubo znacznie tańszej, jako łatwo zapalnej 
niebezpiecznej w moich składach nie trzymam. 


jakości. 


sodę i farbkę do prania bielizny. 
kolejowej po otrzymaniu zamówienia 


dokładny Counik z oznaczęnieu ceny każde; 


"Kosz 5 kilog ramów |2757 12—? 


we L vwie, Byàsé 
PFomorańczy 50 — 35 sztuk 1:85. q p JAk 


parcă e h 


ma mowy 0 Spudziowauow je3Z-46 przed UWOmAk | sig o północy sufit na pierwszom p ątrze. 
tygodniami zbliżenia 8,9 Bismaraąa do Cemiruia, popękały i będą musiały być przed demolówa- zenberg celebrował mszę. Papież zdawał się 


sag rocenuch najumiarkowańszych 43 


a mianowicie: |$ 
Kryształową 1w. 0. -- Balonowy nr. L — biułą vr, II. żałtawo-gospodar. nr. IILIS 

Kupującym naraz większą ilość nafty począwszy jaż od 10 litrów opu-|$ 
BZCZBIa ZMaCZoY rabat. — Ktoby większe) ilosci a mebie przechowywać niej8 
chciał, otrzyma asygnaty, za któremi kupioną nafte częseiowo w każdym moim|$ 


Utrzymuję też na składzi. i sprzedaję po cenach najniższych najlepszej A 


Swiece stsarynowe i parafinowe. — Oliwg do lawp i d> maszyn. — Sma- 
rowidło powozowe i oleje naftowe konserwujące drzewo. — Myuło, krochmal, 


Na prowincję wysyłam wymienione towary za przekązam do każdej stacji 


Guy ceuy tych artykułów czysto się « mieniają, doryczę na żądaniejjg 
urcykufu na powieu zakres czaau. jg] 


> 


Piotr Miiączyński, 


Uwku b RI. 


Oytryn 40—45 sztnk 1 złr. 95 et. 
_ Wybranych najlepszych Messyńskich 

Przesełka bezzwłoczna pocztą za 
_ pqbraniem oclone i franse 
m Waeszystkieinne owoce południowe 
. Do cenach en gros. Cenniki 


SOK. 


ulica Hietmańźsia L 5. 


+ 


R. Maiti Triest. | 20 óti zastówie c, K. uyrz Zaki. Ksel. e usklego. 
+3 la = O Bie dą Mty ZABANIA GA UG A M Sblash p 


Wnej Pani Neymanors jej 


BULION SPASOWSKI 


w . zmany z wyboraego smakn 
. pfFemiowany na wystawach, 
jest do nebycia tylko w handlu 
J. STACHIEWICZA 
We Lwowie, piac Marjacki, 
“LJA naprzeciw hotelu Georga. 4-6 


| 


dziennego kursu, jakoież na spłatę w miesięcznych ratach 
5 zł. w. s. Kupujemy i sprzedajemy także wszystkie listy 


E 


cznie bez ucliczenia prowizji. 


4 


| A a 


Wyciągnięte losy z najmniejszą wygraną w kwocie 100 zł. 
biorą także udział w dalszych ciągnieniach wygranych. Drugie 
ciągmienie 15. kwietnia 1882. Sprzedajemy te obligacje podług 


stawne, obligacje państwowe, jakoteż akcje, po najrzetelniejszych 
cenach. Wszystkie pulecenia z provincji wykonujemy bezzwło- 
2839 12—0 


DZIENNIK POLSKI 


-nrm n 


Petersburg zajęty procesem jen. Mrowiń- 
sziego. W sobotę mis} zspaść wyrok, ale detgd 
nis telsgrafowano o tew. Inne procesa z powoda 
świeżych aresztowań odłożono na później. Pry- 
watne telegramy donoszą, że Car, czując sią nie- 
bezpiecznym w Qaztczynie, radby przenieść się 
do Petersburga, ale naczeluk policmajster K o- 
złow sprzesgiwie się temu wszolxiemi s'łami, ma 
bawiem wiadomość o istnieniu dwóch min w 
stolicy, tylko nie wie, gdzie są założone. 

Słychać, że Dundusow - Korsasow otrzymał 
nominacię na gubernatora Kaukazu. 

Niemiecka Petersburger Zig. dowiaduje się, 
że armja mnskiewska da cszczęduości wa być 
na serjo zradakowaną o 80.000 Indz'. 

Prasa rosyjska zanechala nagle wycieczek 
przeciw Austrji, z csego dziennizi wiedeńskie 
wyprowsdzają wniosek, że pod względem zag”a- 
nicznej polityki rosyjskiej nastąpiła w cBtatnich 
czasach zmiana w celu zawiąz:nia przyjaznych 
stosunków z rządem anstrj: ckiw. 

Poseł francuzi Chanzy powrócił do 
tersburga dla wręczenia swo,ego odwołania, 

W Bałgarji gospodarają dygnitarze rosyjscy, 
jak we wlasnym kraju. Pułxownik Ren:linges, 
piastujący godność ministra spraw wewnętrznych, 
zasuspendował dzieanik Bułgarski Głos z powe- 
du artysułów domagających mę wypędzenia Mo 
skali, a redaktora Gerbanowa żendarmawmi upro- 
wadził z pomieszkania. 

Do Sofii przybył ks. Wasylczykow, wice- 
prezydent panslawistycznego kom tstu. Moskwa 
widocznie przygotowuje na Wachodzie nowe 
intrygi. 

Mien nr MI WE | aa | 


Tuligrany Wasio „Dzia. Polskiego, 


(D). Wiedeń 12. grudnia. Liczba zatraco- 
nych została autentycznie sredukowana na 902, 
nie jest jeszcze zupełnie pewną. Organy Magi- 
strata przedsięwzięły dotąd 235 oględzin zwłok, 
z których do wazorajszego wieczora poznano 
133. Zarządzoną została mięszana komisja sani- 
tarna, wobec której można do jatra rozpoznawać 
zwłoki osób, które straciły życie przy pożarze. 
Wszystkie zwłoki i części ciała, jakie jeszcze 
zystaną odszukane, złożons będą po przeprowa- 
dzonej desinfekcji ne cmentarzu centralnym, o 
czem magistrat zawiadomi xrewnych osóż za- 
iaconych z wezwaniem, aby się udały na cmen- 
tarz aia rozpoznania trupów. 


(R) Wiedeń 12. grudnia. Dawiaduję się 
od posła Juliana Uzerkawskiego, że do- 
tychezas mie odszukano zwłok posła Pęgo- 
wskiego; w garderobie parkietowej znaleziono 
jego palio i chusteczkę na szyję, którą poznał 
przybyły tu zięć Pęgowskiego. W surdacie znaj- 
dował aię klucz od pomieszkania. 

Także skonstatowałem, że nie Stanisław, 
leca Władysław Smolka miał pójść na przed- 
stawienie w FRungteatrze, lecz nie chciał wziąć 
biletu na trzecią galerję i udał się do Gartenbau 
gesellschaft na przedstawienie Melliniego. Powró- 
at on dopiero o godzinie 11, do którego to eza- 
su prezydent dr. 5 Molka, który nie nie wie- 
dział o tej zmianie planu swojego synaji znajdo- 
wał się w okropnej trwodze. Wypadek ten, po- 
łączony z dawną niedyspozycją, pogorszył znów 
stan zdrowia dr. Smolk;. Z puwodu gorączki 
zmuszony jest leżeć w łóżku i przez kilka dni 
nie pojawi się w pariamencie. 

Wezoraj na zspytanie dep. Meisslera, 
czyli posiedzenie odbędzie s.ę dziś czy jntro wobec 
pogizebu ofiar katast:ofy, puzostawił dr. S m o l- 
ka deuyzjy wiceprezydentowi g. Lobkowicuwi, 
czując mę chorym i wiedząc, że mie będzie w 
stanie zajmować się Sprawami prezydjalnemi. 

Wiceprezydent Sprosił wczoraj wieczorem 
prezesów wszystkich kiubów, którzy Da posta- 
wione im w tym przedmiocie z.pytanie postano- 
willi odbyć posiedzenie dZ. o godzinie Ó-iej 


Pe- 


raż-jąć BIePOWNUŚĆ, czy Wcieleme tu DE RaraT | wieczorem. 


(D.) Wiedeń 12. siacaia, Kojo polskie 
złożyio Go rą» hi, Daaffogo 26 Bałaaki pochu- 
dzącg kwvtę 1120 z'e. na rzecz dot: niętych ka- 
saairafą W LUDgLGaK: Zd, 


(D) Wiedeń 12. grudnia. Ringtheater 
pali się ciągłe. Dzis około godziny 3. Ta 
no buchnął jasny płomicń z narożnego pawilonu. 
Po prawej stronie ud głównego portalu zawalił 
Mury 


niem popodpierane. 


C x. wyłącznie uprzywii. % 


a przeto |f 
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metalowa A 
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| Turyn 12. grudnia. Syndyk miasta otrzy- Wiedeń 12. grudnia. Przed południem od- 
mał urzędowe zawiadomienie, że królestwo wło-;było się nabożeństwo żałobne w tumie św. 
szy przybędą tsm dnia 3. stycznia, a nazajntrz| Szczepana za ofiary pożaru. W kościele, czarnym 
iab dnia 5. stycznia przyjedzie cesarz austrjącki|kirem ubranym stał katafalk wśród kwiatów 
na dwudniowy pobyt. egzotycznych i morza świateł. Tłam nieprzejrza- 

Rzym 12. grudnia. Wszyscy biskupi |0Y W żałobnych szatach zapełnił świątynię. Za 
podpisati protest przeciwko zsjáciom w dnin duchowieństwem szedł eesarzewicz, arcyksiążętz, 
13. lipea (podezas przenosin zwłok Piusa IX) |dwór cały i ministrowie, tudzież członkowie Izby 


wyższej i niższej z prezydentami na czele, a da- 
tilerramy biura korospondoncyinogo 


lej naczelnicy władz, rada miasta x borsaistrzem 
i generalicja. Biskup Augerer eelebzowił re- 

Wiedeń 11. grudnia. Ofiary pożaru, pocho- 
dzące w prowinej*, zostały dziś wysłane koleją 


quiem. Chór opery nadwornej śpiewał chorał, z 
którym mięszały się łkania obecnych, Obszerny 

do ojczyzny. Trupy i kości, które w tych dnia*h 

znalezione zostaną w gruzach, wkładane będą na- 


plac przed tumem i sąsiednis ulice nabite 
anan A £ dowiadu 
: ; : ć n 12. nia. Morningpost dowiadu- 
tychmisat w trumny kruszcowe i desinfetejono je Ska an S pola w iio wie- 
wsne. Wczoraj i dziś znaleziono Bxczątki ciał, 7 czorem: Lyonso w i depeszę, w której zaprzecza, 
osób. Komitet pomocy wybrany z Rady miejskiej | jakoby prawdziwem było twierdzenie Œa mw- 
cdbył dziś pierwsze posiedzenie celem naradze- 
nia się nad przedsięwzięciom natychmiastowych 
środków dla ulżenia nędzy. Komitet zaprosi za- 


betty w senacie, iż Anglja uznała traktat sa- 
kłady i korporacje, które zajmują się subskryp- 


warty pomiędzy Francją a Beyem. 
cja, aby wysłały delegstów dla wzmocnienia ko 


Paryż 11. grudnia. Mianowanie C h œu dor- 

dy'ego amb:sadorom w Petersburga uważają za 
mitetu miasta W ednia. We wtorek z rana zo- 
stanie otwarte biuro pomocy. U burmistrza zło- 


rzecz pewną. 
Newyork 11. grudnis. Teatr „Thalia* urzą- 
żonych jest okrągłe 134.000 złr. Komitet pomo- hej pasek onio ma OG Lp 0 O 
cy wydał odezwy, w której oznajmia, że cCzyn- 
uości swe rozpocznie we wtorek i wzywa tych, 


po ofiarach pożara w Ringtestrze. 
Berlin 11. gradnia. Pv poładaiu odbył się 
ak i > ; tal 
którzy ponieśli nieszczęście w pożarze, a wzgię- obiad u ceSarsa , na który zapraszony zosta 
dnie opiekunów ich lub krewnych, aby się zgłe- 
sili. Szybkie udzielan'e pomocy odpowiednie 


Alipizami wraz z orszakiem, tudzież br. 
Hatzfeld, minister Stozeh iBoeticher. 

środkom danym jest koniectneu bez względ 

przynależność. 


= aa 


Wezoraj zwidziło nadzwyczajne po:elstwo tūre- 
U DA |ręckie Poszdam i oglądało zamaki królewskie i 
ogrody, mając na „woje rozkazy powozy dwor- 
skie. 


Telegrafowany kurs siedeńszi. 
Wiedeń 12. grudnia godriua 13 min, 43. Akcje 


Wiedeń 11. grudaia. Personal urzędniczy 
ministerstwa Spraw zewnętrznych zebrał się o 
godzinie 1. w Szli audjencjonalnej pałacu m:ni- 


sterstwa Spraw zagranicznych celem przedsta- | z:edytowo 8666, aaglo-åwzin 154—, Aksje benku 
wienia się nowemu ministrowi hr. K alno k ye-|Usioa 14440, Kolej Kaze uad. 31825, Paata. 15363, 
Basta AJATOYA ——, Liuty aeia woe gai. sanku hipit, 


m u. Po serdecznej muwie powitalnej szefa sekcji 
Kaliaya odpowiedział Kalnoky podziękowa- jasi baye rustykałny ——, Losy s roku *36u —* , 
niem. Czuje on dobrze jak wielkie, tradne ma [Na »iesudor 9/42. Bebai papier. > -. Uszwzobisn'e 
przed sobą zadanie zwłsszcza jako następca tak | ciche. 

znakomitego dyplomaty jax Haymerle. Liczy ou 


(śauuzjskie oblizacis imdemnisanyjne — ~, Sal- 


a" — 


Wiedeń 10. grudnia godzina 5 run. 4). —. 
Jednolity dług Panstwa w baskn. 77:45 = srohrze 78 20, 


M -OTKSFE a 3557 BURZ TLE OTSA KA T „gz! 
Odznaczone 1879 w Lincu i Cieplicach srebrnym medalem. 


wiedeńskie nieprzematalne 


Uniwersalne smarowiśło na skóry 
KAROLA RUSSA i Sp. 


Wypróbowane przez c. k. ministerstwo obrony krajowej, i zapr wadzone 
w c. k. armji jako E 


Najləpszy Środek konsorwacyjny na skóry. i 
rzemienie uprzężowe, choćby były niewie- | 
porysowane i strupieszałe, po jednorazowem 
użyciu stają się miękkiemi jak aksamit i elastycznemi, zn ełnie nieprzoma- 


y: u W. Waldecki w Stanisławowie; Mojż, Lips:hūtza w Mona- 3 
sterzyskach i Feliksa Dembińskiego w Krakowie. 


we Lwowie, przy ulicy Słowackiego |. 2. 


Ceny kąpieli: 
Wanna porcelanowa z tuszem i bi: 


Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydro: 
patycze sporządza się na Żądanie. Również dostarcza się 
bąpiei do de mu. 


10 kąpieli dodaje 


na zupełną i wierną pomoce tak znakomitego pod 
każdym względem ciała urzędniezego, na które- 
go czele stoją mężowie tak wytrawni i ściśle x 
nim sprzyjaźnieni jak Kallay, i Wolk en- 
stein. W końca rzokł minister, że za szczegó!- 
niejszy cel będzie mieć podniesienie i staranność 
o interesa tego ministerstwa. 


Wiedeń 11. grudnia. P:zed południem roz- 
poezął sę pogrzeb ofiar pożaru. Od rana cią- 
gnęły pogrzeby ku cmentarzowi centralnemu. 


Renta w złocie 84—. Losy pożyczki « roza 1860 144 —, 
Akcje banku wiedeńukiexo 839 —, <redziowago 366-69, 
Londyn 116'80, Srebro -———, Nagolsond'or 342, Du- 
kat ces. man. 561, 106 marek nuiowieakich 6810. 


Wiedeń 10. grudnia godrina 2 mia 20 Losy 
kredytowe 183: -, Węg azcje kredyt, 363 - -, akcje aaglo- 
anatr. 13:67, Akcja BE Union 1489) Areje kred. 
ńarola Ludwika 31886  %koja kolei półnosnej 25 |*—, 
Akcje kolei połuiniowej 153:50. Akcje kolei ślfólazki:] 
176 25, Akujo kole: Elżbiety 218:25, aksje rałe: Uwawaku- 
Uzermowionkiaj 178'7%, Aseje Lowi wgg niłuzcno-twaho- 
dniaj 0:9(?) Wiedeńskie losy 13325, akuja kolei Hu- 


Ludność szła tłumnie za każdym konduktem. | iclfx -—-— Akcję kolei Alnreshia —'—, 4 ęgiarzkie 
Najwię: sza liczba pogrzebów dążyła na izrael- ar ER 101 ap 24 Gali yjstie ob%igacje 
cką część cmentarza. Przy pożegnaniu pozosta | pdomnizaogjna 101° -, reguleci ‘izey  |—, LOBBY 
a „dzi ; ; tureozió 2550, Węgierska renta 11: vs, Akoje barka 
Ad i rodziny ze Ak; e odbywały się SCENY | iwigzkowog? 142: —, Akcje bank: onrosiwogo ——, 
rozdzierające 3008» iejsce pożaru otaczają | kcje kolei węgiersko-galioyjskiej ——, koje ketei 
tlamy publiczności, która chce cglądać miejsce | państwowej ———, Rubel papierowy 1'26'/,, Węgierzcie 
nieszczęsnego wypadsa. Przed południera rozpo-|1-"y 13375, Mark. niemięsxi — —. Uszonob. : stałe. 
częto znów usuwać gruzy i wydobywać zwłoki Paryż Wj, Renta 85/86. 
z pod szczątków muru. Droga do szpita!a, gdzie Teiegramy zbożowe ; *u. 19. grudnia. — 
leżą zwłoki p-znanych osób, przedstawia również Wiedza. Pasanna KZT 13 z ti. rę k zyja t- 
smutny widok, jak dni poprzednich. Wedłag| 30 jj duje — 29 —- e sovita sr 100) 
Wiener Allgemeine Zeitung Sprawdzona lista za- | iiser grosza: 827) do B3— sł. ~ Buda-tFerzż. 


giniouych wykazuje włącznie z znalezionymi i 
poznanymi trupami 917 osób. Rada miejska 
wydała odezwę, w krórej donosi, że pogrzeb 
tych ofiar katastrofy, których rodzina sama po- 
grzebać nie może, odbędzie się w poniedziałek | 


Puzaci”a 100 zigo. (nu wiosnę 12'40 ju 12°43 i. vae: 
(na a: arpiar-wrzesiem i Barlini zzaeziów Ê Fuk 
pa grutzien; 32359 apiritga ləm 4890, 
Éo, rempacuwf 67740 Panda jm = 
PragAZ aga 6%80 alsj 
rzeynkowy 86 — wij 
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o godzinie 11. zrana po uroczystem „rrquiem”]—'--, ŻY -—, owas ——-, Gudrytsa -= --, kuioranca 


w tomie bw. Szezepana. 
i kiajów dochodzą wiadomości o żywem współ- 
cancia mieszkańców z powodu katastrofy, 
Wiedeń 12. grudnia. Izba panów uchwaliła 
po wziuszającej mowie prezydenta, wyrażającej 
współczucia z powcdu katastr: fy 50 000 złr. kre- 
dytu dla dotkniętych strasznym wypadziem. 
Stambuł 11 grudnia. Tureeko rosyjska ko- 
misja finsnsowa obradowała wczoraj dalej, lecz 
w szczegółach, co się tyczy urządzenia rzeczy, 
nie przyszło do Żadnego rezulteta. Niemiecki 
pełnomucnk Hirschfeld trzymał order 
Osmanj: II. kiasy. W Skatek odjszija M an- 
tcardiagu, obamie Buurie zakianstwy 
| włossich wierzycieli Turcji. cj 


, Bzym 11. grudnia. Na część nowych świę- 
tyeh oabylo siẹ w sali, gdzie przed tem odby- 
jpe Się ksnonizecja, ureczysie nabożeństwo; 
obecni na piem byli wszyscy członkowie ów. 
jkclegium, tudzież biskupi, zwłaszcza francnscy, 
jktórzy, % powodu braku miejses, nie mogli być 


lobe.ni przy kanonizacji Kardynał Schwar- 


być bardzo znażonym. 
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prandene m Żna dostać $ 
Jo. w Wiedniu IV. Aptel- 
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£ 1000 sztuk zegarków kieszonkowych, Remontoir Washington z prawdziwego 
srebra, wypróbowane przez c. k. urząd puncyjsy pod najlepszą gwa- 
rancją na sakundg uregulowane, z werkiem z niktu. Te zegarki nie- 
potrzebują nigdy naprawy, zegarek takowy kosztował dawniej 36 złr, 
a teraz 1' złr., oprócz tego dodaje się gratis do każdego zegarka 
łańcumiekc, medalion, pudelko aksamitne 1 kluczyk, i s 

1060 sztuk prawdziwie złotych zegarków damskich o 10 rubinach, dawniej 
40 złr., tergz HO rłr. , ń ; 

1000 sztuk prawdziwie złotych zegarków Remontoir dla panów 1 pań, da- 
wniej 100 złr., teraz 40 złe, > i J 

650 Budzików, także jako zegarki do biurka przydatne, dawniej 12 złr., 
teraz B złr, 80 ont. t ay 

650 sztuk zegsrow pendułowych, w szkatałkach rzeżbienych z drzewa, e0 

dai do nakręcania, na wisutg uregulowane, madzwyczaj piękne 

i imponujące. Poni"waż zeg:: taki i po 2) latach ma podwójną war» 
tość, to nie powinno takiego zagara brakować w żadnym domu, po- 


2 


nieważ służy oprócz tego do ubrania pokoju. Zegary te TRY 


c k tprzyw, galic, akopjnego Bancu hjotdczndgo 
WE LWOWIE 
Filjo tegoż w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 
sprzedaje po Kursie dziennym | 
nowo wydawane 


0, Listy hipoteczne. 


P W ALIEN" EIN 


UR DRY JE R: 


X wają się pięknym wiosem. 
D - Oaty faxon 3 złr. Pó! flakonu 1 zir. 60 ot. 


ć NIGRETINA. 


* Po długiem doświa lezniu udało mi gig wynalażć wyborny środek do 
natychmiastowego farbowania włosów na trwały i piękny Só cza ue jaj | 
lub ciemny; jest on zupełnie niesztodłiwy i w zastosowaniu bardzo prosty. 28 


Oena I zir. 


Jan Ihnatowicz, 


U 


parowych, 

Tańszy miernicze, wodze, piozy. 
rajcalgi, oałówki (Zólstóckej, tañ- 

gru 7 ta: e dy c 
zuraty rote pjece, wsszyny ZE 
ktryzowania, EEN mtoregskopewt | 
cbracy, meotrctosy, 

Tastrumenta mechaniosze ' grodczzi 
ne, mrtematzozna i fizykalze w 72) 
że. 

ayruwy we waparzeianywi 
utykułanh przyjminie się Pobllace a 


Ć 


> 


za ziemi m 


ry 


KARRA DRÓR 


tsjehniej, MDD Listy te według prawa z dnia 1. lipca 1868 dawniej 35 złr., teraz za aztuko 15 słr. 73 cnt. 794 6 -15 > f K 
7 Zamóriosis a prowincji t- Dz. PP. XXXVII Nr. 93 i najw. post. z dnia 17. gru- p JĄ dntowe potrzeba zadatek dołączyć 7 magister farmac ehemiz sądowy: OB 
seznię sig sa zab = rzy obstalmukach na zegary póndnłówć potrze OłączyĆ. 5 o 

A. Każdy ; kie oo Ę au. dnia 1871, mogą być użyte do lokowania kapitałów, ADRES: A Fabryka we Lwowie. Filla w Krakswie, Suklennice Nr, 20. $ 4 


UrOwAGR2ż7 przedaiot odmieni m 
mą jeśli niecdsowiedni w aago ni 14 


j 4 
Główne składy w Stanisjawowie w aptece pp. Stechera, w Tarno- 
NS polu Jamrugiewicza, w Przemyślu p. Nahlika, w Podhajcach Ksrykie- na 
2» wioza, w Stryju Drągowskiego, — oraz we wazystki ih pier sszorzędny ch E 
sklepach nabyć można. 2537 17—0 6. 


funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich woj- > i 
skowych, służbowych, oraz i wadjów. f 
(Przedruk nie bgdzio płasony). 2945 9—9 


Z O CO OLOCO ZOK KK OKO KK Ke | 


Wyprzedaż zegarków 
fabryki zegarów Fromma 
Wien, Rothenthurmstrasse Nr. ©, Parterre. 


WER PRERE AES CO BOCZNĄ ZZA ARE ROZ BENA ckr Ekt 


% drukami „Dziennika Polskiego“ pod sarządem Leona Zubalewioza. 
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Wydawca i redaktor walny: Jóset Iuakownicki, 


paproć pry EC EYE 


7 z 


ELE 


czasu, wnieść zażalenie po wyroku — jak to 
przepisuje ustawa. 

N: tem odroczono rozprawę do poniedziałku. 

s 
« = 

Dziś, w vamiedziałek, przedłożył trybunał 
sędziom przysięgłym cztery pytania, eo do winy 
p. Lama. Oskarzyciel domagał się wprowadzenia 
piątego, rureiągającego oskarzenie na p. Lama, 
o obrazę honoru, popełauioną przez wytoczenie 
sprawy Rappa. Trybunał uchylił to żądanie, po- 
czem «skarzyciel cztery godziny przemawiał w 
ostatecznym wywodzie. W niedługiej lecz świe- 
tnej obronie odpowiedział mu dr. Janowicz, o- 
brońca p. Lama. Na tem odroczono rozprawę do 
pop.ładuia. 


kronike ióżjścówą 1 zamiejscowa. 


Dnia 12. grudnia. 


* Temperature cie uległa żadnej zmianie. Cią- |użycia musżą się dziać w zwykłych warunkach. O- 
gle jeszize tran niepogoda na niebie, a dość przy-|woż tym nadużyciom zapobiedz może skntecznie je- 


jemne powietrze nad ziemią i miła przechodniom 
enzi Pa braku, tak jak ciągle jeszcze mamy w ka- 
leadarzu grudzień. a w rzeczywistości zaś bardzo 
mało do zimy pod bieże. 

+ Ksiądz Grzegorz Józef Romaszkan, arcybi- 
skup ormiański we Lwowie, członek Izby panów i 
sejmu krajowego, kawaler wielkiego krzyża orderu 
Franciszka Józefa, zakończył życie wczoraj 0 go- 
dzinie 10. przeć południem, licząc lat 73, a 47 ka- 
płaństew. Š. p. zrcybiskup szanowany powszechnie 
dla swej prawości, zacneści charaktern i świątobli- 
wego życia. był przez długi czes zarządcą ormiań- 
skiego Banku zastawniczego, następnie raduym mia- 
sta i na tem stanowisku zasłużył się około naszego 
grodu, W politycznem życin wie brał wybitnego 
ndziału. Arcybiskupem był on od lat Gciu. Podczas 
ostatniej kadencji sejmowej widziano go jeszcze w 
sali obrad — dopiero przy końcu kadencji zapadł 
na zdrowiu i już się więcej nia podźwignął zo śmier- 
telnej pościeli. Umarł na chorobę Bright1. Hogrzeb 
zmarłego arcypasterza, ua który zaprasza osierocona 
tutejsza kapitula ormiańska, odbędzie się we środę 
dnia 14. b. m. o godzinie 9. rano na cmentarz Ly- 
czakowski. Cześć pamięci gorliwego ka łana i za- 
enego człowieka! 

* Taatr. ©. Józef Rychter, jeden z najwybi- 
tniejszych wsteranów sztuki dramatycznej w Polsce, 
wystąpił dwukrotnie na naczej scenie w sobotę i 
niedzielę w Molierowskiem arcydzielo „Skąpen* i 
w baródzo racnem, bardzo patrjotycznem ale zara- 
zem nadzwyczej ckliwem i pod względem artysty- 
cznym niemaj:c'm prawie żadnej wartości dramacie 
Mórsa z Porałowa ,Przeor Paulinów. W obu tych 
sztnkach p. Rychter g at role tytułowe. Rozpisy- 
wać się o grze v. Rychtera uważeniy za rzecz zby- 
teczną: gości; on niejednokrotnie ua naszej scenie 
a charakterystyczna gra jego znaną jest szerokiej 
publiczności. iv lę Harpagona traktuje on jaskrawo 
tak w masce jak i dykcji, i starannie podkreśla 
każdy grubo prze, antora narysowany efekt; jako 
Hordecki miał os w sobie wiele ciepła i wiele za- 
pału; większego pola do popisu nie nastręczały mu 
banalne a monotoune tyrady w tej sztuce. Tak w 
sobotę, jak i w niedzielę tsatr był prawie pusty, a 
co przypisać w znacznej części należy niefortuunemu 
wyborowi sztuk, z których jedną prawie każdy już 
umie na pamięć, a druga jest bezwartościową. 

* W sobotę wieczór przybyła do teatru komi- 
sja, złożona z prezydenta miasta dr. Gnoińskiego, 
dyrektora policji p. Krzaczkowskiego i dyrektora 
miejskiego nrzędn budowniczego p. Hechbergera i 
oglądnęł, dokladnie cały gmach teatralny od dołu 
aż do najwyższych piętr. Czy zostaną przedsię- 
wzięte jakie rexonstrukcje sali, na razie nie wia- 
domo, to tylko możemy powiedzieć, że dyekcja te- 
atru nic niem przeciw temu, ażeby zaprowadzić 
napowrót przejścia przez środek sali. Drzwi na ga- 
lerji i trzeciem piętrze otwarto, Musimy tutaj do- 
deć jeszcze. Że u nas na scenie wszystkie płomie- 
nio gazowe vpattzonw xa siatkami drucianemi, jeszcze 
od czasu poprzedniej dyrekcji, (czego w „Ringthea- 
ter“ nie było), które uniemożliwiają zajęcie się de- 
koraczj od płomieni, 

Urządzenie zaś gazowe jest o tyle korzystne, 
że istnieją cztery rezevwcary, w skutek czego ka- 
żda część teatru ma swój własny gazometr. Z tego 
powodn nie megą odrazu w całym teatrze zapano- 
wać ciemności; ale ponieważ najwnżuiejszą dla pn- 
bliczności jest rzeczą, aby ciemności nie zapanowa- 
ły na schozach i kurytarzach, przeto w tych miej- 
scach oprócz gazowych istnieją jeszcze lampy na- 
ftowe. 

Dowiadujemy się nadto, że hr. Tuaffe wydał w 
drodze telegraficznej surowy rozkaz do wszystkich 
namiestnictw krajów koroanych, aby jak najściślej 
przestrzegano przepisów policji ogniowej w zabu- 
dowaniach teatralnych. W okólniku tym prezydent 
ministrów robi namiestników osobiście odpowiedzial- 
nymi za vBzelkie ewentualne przekroczenia rzeczo- 
nych przepisów. 

Jeduakże wszystkie te środki niewielką pomoc 
przyniosą, jeżeli publiczność sama nie będzie ba- 
cznie kontrolowała służby teatralnej. Powinna ona 
donosić dzieasikom lab władzy policyjnej o każdem 
spostizeżobem nadużyciu, o każdem chociażby n:j- 
mniejszem niedtalstwie. Jedynie ciągła i ustawiczna 
kontrola samej pnuliczności jest bowiem w stanie 
zniewolić sinzbę teatralną do spełniania ciążącego 
na niej obowiązku. Inaczej, po pewnym czasie, gdy 
ostygnie wrażenie wywołane katastrofą wi. deńską, 
wróci i głużba teatralna i władza, która ma nad 


nią czuwać, do dawnego lekceważenia przepisów, i| Riitla po dokonanej kradzieży pekojowej, Hryńka| Hugo tom, Vty, arkusz 4. 
Ga 44 "AC * ay -BZAFRT, 000 „WAG > TA WE PT OKA AF DER CN RS POT O TEZ EREET „plosie 


zapadnie w letarg, z którego przebudzi dopiero| W., Joachima Czaputę I Astoniego Ł. umykających 
jaka nowa katastrofa. ze skradzioną bielizną i su:niami. 

Że nie mówimy tego na wiatr, przekonać się Złożono w policji 4 znalezione książki mia- 
można z następującego faktu, o którym nam w tej|nowicie: 8 tomy p. t. „Kłooty starego komendan- 
chwili donoszą. Fakt ten miał miejsce w sobotę o|ta*, i książkę p. t. „Amazmka*, tudzież zlazioną 
godzinie ósmej wieczór, a więc w chwili, kiedy wy- | kartkę zastaw. i świadectvo szkojne Eugeniusza 
mieniona powyżej komisja TA TP rewizję teatrn. | Łopatyńskiego. 

W sali Tow. muzycznego (dawniej sejmowej) odby- * s w. E 
wał się podówczas koncert. Owoż jeden z meloma- AARONA ae, aj Er w 


nów opuścił salę w środku koncerta i przekonał s Rs: a s. a 
się, že o godzinie 8 minnt 10 druga brama gmachu BACA Pow GPS pastepujgoychi „prze 


teatralnego (po stronie prawej) jakoteż i jej furtka Za f aed a » 
ły szoa aamknigie. A trzeba WIoaab, do pe R aa Wacai mD 
brama tą Jest właśnie jedy nem PJ Femi na ulicę | za pobicie i skaleczenie 12, za sprzeniewierzenie 
dla tych osób, które w razie połaru nciekać będą| 13 "za oszustwo 20 za razę straży 18, za 
ze sceny i z prawej garderoby teatralnej. Gdyby | predka i nieostrożną jazdę „4, za złośliwe uszko- 
więc w sobotę był pożar w naszym teatrze, to ar-| gz.nie cudzej własności 3, m lekkie i zupełne 0- 
tyści, maszyniści i cały persona] znajdujący się na pilstwo 77, za burdy diese i tamowanie przej- 
scenie jakoteż cała publiczność znajdnjąca się na |żoją na chodnikach 80. za załogowa błobraniayi 
koncercie miałaby zamknięta wyjście na ulicę, dzię- włóczęgostwo 280, ze sądów zaš po odbytej karze 
j rs RO + mogło się stać w parę ek: x 199. a 

Z pow ienionej lit a- 
dni po katastrofie wiedeńskiej i w chwili kiedy ko- nych tą I EW RZ 
misja rewidowała gmach teatralny, to jakież nad-| praku przytułku i zatrudnienia, elem zbadania przy- 
należności gminnej i wysznpasowania 209, W szpi- 
talu umieszczono 16 chorych, a509 osób traktowa- 
no policyjnie, 

Oprócz tego ukarano za przekroczenie regula- 
minu dorożkarskiego 38, za przekroczenie służbo- 
h we 21, za dręczenie zwierząt 7, pociągnięto do 
* Delegat do Rady państwa hr. Starzyński | pdpowiedzialności 9 szynkarzy za otwarcie szyn- 
miai zamiar wraz z żoną i synem udać się na|ków w godzinach niedozwolonych a 27 osób z po- 
przedstawienie do Ringtheaier. Gdy jednak żona, | wodu przekroczenia przepisów meldunkowych. 
która miała przedtem sama wraz ze synem udać Za morderstwo aresztowano 6, za rabunek 3. 


się do teatru, otrzymała bilet do loży numer 18 : k był 1 3 Ą 
niechciała już w Żaden zposób pójść do teatru. I Za Wypafków „momiekE Noy! „1, -adlamobójstw 1. 


bobon ten wyratował ją i dziecko od pewnej nie- 
mal śmierci, 


* W Kasynie miejsklem odbędzie się we środę SAN otsa naltinira T 
d. 14, grudnia b, r. jako rocznicę otwarcia gmachu Wiadomości literackie, naukowe artystyczne, 


— tiencum, zeszyt za miesiąc grudzień za- 
wiera: 1) Meyer, dziejopis ks. Poznańskiego ; 2) 
Pytanie, idylia J. Ebersa; 3) Brzeziniacy, szkic 
etnograficzny ; 4) Ostatnie lata Witołła przez dr. 
Ant, Prochaskę ; 5) Szkice z Anglii przez Sewera; 
6) Sprawozdanie kontroli państwa o budżecie pań- 
stwa moskiewskiego za r. 1879; 7) Z dziedziny 
przyrody ; 8) Rozb!ory i sprawozdania; 9) Wraże- 
nia literackie. 


wiózł cesarzowi order od sułtana, dany był dzi- 
siaj popołudniu uroczysty obiad. Na tym obie- 
dzie oprócz personalu ambasady tureckiej był hr. 
Hatzfeld, niemiecki ambasador w Stambule i mi- 
nistrowie stosek, Lucius i Boetticher. 

Wczoraj Ali Nizami z całym personalem 
ambasady tureckiej zwiedzał królewski zamek i 
ogród w Poczdamie. Dworskie ekwipaże dana 
mu były do rozporządzenia. 


Dziś, w poniedziałek dnia 12. grudnia. 


SWIAT NUDÓW 


(Le monde ou Von s'ennuie) 
komedja w 3 aktach E. Paillerona, przełożył 
L. Masłowski. 


„Telegramy Gazety Narodowej.“ 


Paryż d. 10. grudaia. Na dotkniętych poża- 
rem Ringteatru złożyli: Bank Union generale 
100.000 franków, prezydent jego 10.000 fr., p. 
Bontonx 5.000 ñr., dyrektor tego banku Feder 
5.000 fr.; nadto rozpisał ten bank subskrypeję 
pomiędzy całą swoją klientelą. 

Wiedeń d. 11. grudnia. Dzis poczęło się 
grzebanie ofiar Ringieatru. Od samego rana cią- 
guęły kondukty na centralny cmentarz, lu- 
dność tłumnie towarzyszyła każdemu kondukto- 
wi. Przeważna część konduktów dążyła na izra- 
elicki oddzia: cmentarze Okropne sceny działy 
się przy pożegnaniu krewnych z ciałami ofiar. 

Gęste tłumy oblegają pogorzelisko. Aby je 
można szczegółowo rozpatrzyć, poczęto na nowo 
uprzątywać rumowisko i trapy. Oddział szpita- 
la, w którym złożono agaoskowane trupy na ka- 
tafalkach, przedstawia ten sam smuiny widok 
jak dni poprzednich. Wediug Wiener Allg. Ztg. 
wykazuje sprostowana iista, wraz z odszukanemi 
i agnoskowanemi trupami, 917 osób zagubionych. 
Rada miejska ogłosiła plakatami, że pogrzeb tych, 
ofiar, których krewni pogrzebać nie mogą, od- 
będzia się w poniedziałek przed południem po 
nabożeństwie w kościele św. Szczepana, a to na 
centralnym cmentarzu. — Z wszystkich miast i 

r : krajów nadchodzą najżywsze objawy współ- 

kasynowego, przedstawienie amatorskie — odegra-| Zeszyt pierwszy dzieła zbioro w czucia. 
nem „pędzię „Damy i uzapy “akomed.:: wadoaktach | | op aider zarządu muzeum A AA 5 Wiedeń d. 11. grudnia. Zwłoki rozmaitych 
przez Aleksandra hr. Fredrę. „stęp jak zwykle. Raporewyln, p. t. „Wieniec pamiątkow r ofiar pożaru, pochodzących z prowincji, wypra- 
Początek o godzinie 7'/, wieczór. Lista otwarta. | og znicy Powatania listopadowegeć w a. T- a „ŁA wiono kolejami żelaznemi na miejsca przynależ - 
* Dshora Korkes, żona zamordowanego Zacha- | poznania i rozsyłka tego zeszytn pronumerato. |19ŚCi. Wszystkie zwłoki i oderwane członki, 
rjasza Korkesa wiaściciela szynkowni „pod Madia- | „m już się rozpoczęła pr któreby się następnych dni znalazły, będą na- 
rem* na Chorążczyźnie przez niewiadomych zło- Zawarte są w nij następujące prace: Słowo tychmiast w trumnach metalowych złożone i de- 
czyńców w nocy z 16. ra 17. listopada, wyszłajze- wstępne od zarządn muzeum Naro Rosik „EP sinfekcjonowane. Wczoraj i dziś znaleziono cza- 


Jutro, we wtorek dnia 13. grudnia, 


GRUBE RYBY 


komedja w 3 aktach M. Bałuekiego. 


Paciąpi Eclejowe. 
Ksdłag sogar iwowakiecśgo: 
PRZIUMODZĄ DJ LWOWŁ: 

Z KRAZOWA: o gods p min 40 rane muog poj do" 
3ERY 6 god, S alu BT wloczór, posiąg osobowy = 
gods 12 mis. 30 przed coładniem mięsian:, 

Z PYUDWOŁOCZYSK: ma dworzec w Padxamcz: : esed: 
8 miu. 18 rano i o godz. 8. min B6 popołudniu pr 

UAR MIELZ. 

A BDAWNNKAWOWA: nis Birej rano o godsikią © sa- 
wa; AY wicusóćż 6 gody. 30 m 

Z CAFN IDW IEU: e godita l: mia 8 wisgir, pone 
bQv PREY ; d gods, 4 mim. ò rano, perieg Mieoa 
@ geda. à mis, BA pt poludi poeg migsrsry. 

g PODWUŁOCZYBKE : ze dworzoe giówny lwowski op- 
Gwinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, © gouda. 
6 min. 50 rane, pociąg mięsjary, o godu 4 miu 2 
ro połnónie boes więsaRY. 


dynie ciągła i ostra kontrola samej publiczności. 
Będzie ona bodźcem, która władzę policyjną i dy- 
rekcję teatru zmusić zdoła do ustawicznego prze- 
strzegania przepisów. 


umwiw, a izby handlewej, 12. grudnia. 
IA kojos saraiki 
es kuponu biaigssgo.) 
Ksieł geis. Karola Luiwika. . 511 50 314 5% 
a LiwerskoUcarciaw.wadi. . 179 10 1390 59 
vanka kęypat. kulis. pu 200 ai . 306 — 810 
„ kraayt. galia. po GG mi. 258 -- 262 —: 
ŚŁ Liaty skatetcew ga A sły, 
fnar Kipera biużąssgu.) 


szłej soboty ze szpitala, uleczona z ciężkich} raa| Serswylu, — Wstep do odczytów z stki zwłok siedmiorga podobno ludzi. — Wysa- | Tax, kied pikis, ù gaeb We m „ 100 75 LCi 75 
zadanych jej przez sprawców. Jest to kobieta nad- tniej Pocity ES KA Dak A w Be dzony przez Radę miejską komitet pomocy odbył : SZ an +» (88 E 70 


zwyczaj silnej konstytucji: otrzymała ośm ciężkich 
ran, z których kilka w głowę bardzo niebezpie- 
cznych — ł przetrwała chorobę szczęśliwie nie ma- 
jąc ani razu gorączki szpitalnej, Mała Róża Kor- 
kes pozostaje jeszcze w kurecji. O sprawcach zbro- 
dni, której dwie ofiary ocalały -— nie ma dotych- 
czas ani słychu, i zdaje się, Że trzeba będzie cze: 


dzisiaj pierwsze posiedzenie dla obmyślenia naj- 
pilniejszych zarządzeń co do ulżenia nędzy. In- 
stytucje i korporacje, które zarządzą składki, 
komitet wezwie, aby wysłały do niego delega- 
tów. Biuro pomocy zostanie we wtorek otwo- 
rzone. U burmistrza już złożono 134.600 złr. 
Komitet miejski ogłasza odezwę, donosząc, że 


Borkowskiego. -— Noce 29. listopada przez Eusta- » OKS . A0 Th 15% 75 
chego Smiałowskiego.—. O Polkach, które się szcze. 
gólmiej zasłużyły ojezyznie w 1831 r. przez Felicję 
z Wasilewskich Boberską. —- Weterani powstenia 
listopadowego. Obrazy, szkice i rysy biograficzne, 
zebrane przez Agatona Giilera. 

Ostatnia ta praca zajmie kilka zeszytów, Wień- 


d r 
z" Bra aea FC 
auba lyy, grus. % prsi, . . ¿ùl 50 2 50 
U " re Sled 10°/, pr. 103 40 105 40 
u n n 5 ” . . 99 — 100 — 
Unia, ERA kred. włosa, è pret. 230 60 1 2 60 
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kać, aż przypadek wyda ich w ręce sprawiedli- | „ze, vy pierwszym, obecnie ogłoszony, obejmują- od wtorku poczyna Swoją czynność, i wzywa my, Pisary GUREKO ëR IG! Zr, 
weści. cym siedm arkuszy druku, znajduje się dopiero jej dotknięte a ubogie osoby, tudzież ich opiekunów Uędlnozo rolaies, wrew. Zkłeda 
* Krakowska Czytelnia akademicka mianowała | początek, to jest biografie dwóch belwederczyków :|3150 krewnych, aby się zgłoszono o wsparcie. | dla Gulicji i Bukowiny 6 pret. 9t w 
na ostatniem waluem zgromadzeniu członkami ho- | Ludwika Nabielaka i Leonarda Rettlz, Wszystkich W miarę fanduszów dawane będzie rych? wspar- 1%, Obligi za 160 si. 
norowymi : ks, kanonika Wacława Sztulca w Pra- |zaś życiorysów napisanych przez A. Gillera jest| 0 bez względu na przynależność. Inaemidxacyjne galicyjskie + E60 79 91 70 


Wiedeń d. 12. grud. (Pr.) Urzędowo skonstar 
towano liczbę ofiar 916, t.j. tych, których zwło- 
ki poznano, i tych, które w ogóle się zapodziały 


dze, posła Emanuela Tonnera, Teodora T. Jeża i|250, niewiadomo wszakże jeszcze w tej chwili, ile 
dr. Stefana Kruszyńskiego rektora nniwersytetu. ich będzie można pomieścić w następnych zeszytach. 
* Posiedzenie Tow. przyrodników polsk. im.|w których ma być także wydrukowana rozprawa 


Obligacio kaman, Zaki. kr. wł. 67, 160 — 101 be 
Pożyadzka bunj, 2 r. Ade pe $ pr. 101 - 108 
Lesy maiti BakkvAm z «40 50 2251 


Kopernika odbędzie się we wtorek d. 13, b. m. o| Stefana Buszczyńskiego: „O znaczeniu dziejów Pol- dotąd bez śladu. Poznano „zwłoki syna Zy- Simetawawa + 3450 H a0 
godz. 6. wieczorem w uuiwersytecie w sali XV. (2.|ski i walk o niepodległość* i „Opis obchodów pôł- gmunta Kacz kowskieg 0, tudzież Bur- Y Mozaty. 
piętro). Porządek dzienny: 1. J. Brühl, O związku | wiekowej roczwicy*. Całe dzieło obejmie sześć tejże sowskiego l Zalewskiego.. Zięć Pego- Dakas kolsudżerszi |. à a 51 GA: 
własności fizykalnych. 2. F, Kreutz. Uwagi nad bu. | objętości zeszytów, co pierwszy, zawierać więc bę- wskiego znalazł wczoraj na policji JEGO paltot > Saaerski n i è “pS 563 
dową kryształów. 3. L. Petėleaz. Przedstawienie | dzie przeszło 40 arknszy druku. zimowy i klucz od pomieszkania. Gmach tea- Kapolenndor |. . . : 236 #44 
preparatów anatomicznych. 4. Drobne komunikacje Prennmerata jest otwartą aż do wyjścia osta- tralny , y którego wnętrzu ogień ciągle tli je- Psztmyvarjał rosyjnki ; . 263 2 74 
navkowe, tniego Zeszytu. Ponieważ odbija się tylko 500 PE kE e ahea A aA keho) rosyjsko erobry J R , y 
* Pułkownik G isze San . iż |egzemplarzy i dzieło w handln księgarskim znajdo- g > sf eT. a i s paplerowr . JP) POECI 
me ama M, aei. A, Rie, S wać się nie będzie, to więc liiy Która się dotąd wojskowa i policja poczyniły nadzwyczajne Za |sę4 musyk niewieskich « 5783 58 4U 
3 i À Wp e że Gr" ć i rządzenia. Wojsko skonsygnowane w koszarach. | ox. . ` 4 P | 98 36 155 EQ 
nej informacji, lecz ma się znacznie lepiej, i jest |Pie Zapisajy na | stę pronnmeratorów a życzą sobie Wiedeń d. 12. grudnia. Dziś odbyło się uro- | gg, Wa 
nadzieja, iz będzie uratowanym. Cieszymy się z te- posiadać „Wieniec“, niechaj pospieszą z przesłaniem + 12. g e y ę Tapozy w nredrra . e - R? 8 06 ZB 


py żałobne nabożeństwo za gf pożaru 
ingteatru. Kościół św. Szczepana był czarno A 3 
przybrany, dokoła katafalku kwiaty i niezliczo- A ni WER W s 
ne muóstwo światła. Tłum niezliczony ubrany w c w. kred, sk. 362 50 
żałobę. Poprzedzeni duchowieństwe Ło Losy kredytowe 182.50 egier. kred, nk. 

% Poprzedzeni duchowieństwem przybyli: | A nglo-Anstr, 153.25  Unionsbank  144.— 


cesarzewicz, arcyksiążęta i cały dwór, naczelni 5 
dostojnicy nadworni, wszyscy ministrowie, człon- Kolej e ROW Ku Are CAR 
kowie obu Izb ze swymi prezydentami, naczelne Kolej Elsbiety 219.75 Kolej Liw.-czer. 178 50 
władze rządowe, Rada miejska z burmistrem, je- i T 


go nadzwyczajnie, gdyż rzadko spotkać tak zacne- | Presumeraty. f- i 

go męża, jakim jest p. Goiewosz. Cichy i skromny Prennmerata w Galicji wynosi 3 złr., z přze- 
był on zawsze ojcem dla podwładnych, przyjacie- syłką pocztową wszystkich sześciu zeszytów 4 złr. 
lem dla kolegów, a opiekunem dla biednej młodzie- | 50 centów, 7 

ży, którą w ciehości wspiersł. W armii, swem go- Pieniądze składać możua u osób uproszonych 
dnem i pełnem taktu postępowaniem wzbudzał usza- do zbierania prenumeraty lub też można ją prze- 
nowanie dla swej narodowości, której się nigdy nie słać pod jednym z dwóch następujących adresów : 
zapar}. A. Giller à Raperswyl (Suisse) albo Władysław br. 


Zamach, jaki wykonał; na swe życie, był we- Plater. Villa Broelberg p. Bendlikon (Cantou Zü- Alicia Bficbrowi z : SRAE „| Weg. Nordostb, 169.— Wied. Oomnna!, 133.25 
dług wszelkiego prawdopodobieństwa AE Fd ame- | rich. Saisse), We Lwowie przyjmnja na siebie w Wiednia iE eira ktewi och CH Węg. obl. p. w zł, 98,— Galis, mdemnix, 101.— 
rykańskiego pojedynku, lecz dotąd wszystko pokry-|Zbieraniu prenumeraty pośrednictwo Gaz. Narod, 4 I P | Wag. kolej zach, 172, — Kolej siedmiog. 113 25 


Augerer celebrował ; chór opery nadwornej śpie- 0 R r A 
wał, zewsząd odzywały się łkania. Przyległy aga w la R AE go sai 


te tajemnicą. ła Ipzekć „Wiha poświęcona wypadkom poweta- 
z „ , [014 1 Zasini y i i 
* Mianowania i przeniesienai. Prezydent mini- sługum jego uczestników, powinnaby 


„MI nachęcić do licznej e „|plac i ulice zapełnione tysiącznym tłumem. Tos ? Mar SĄ 8 
atrów jako kierownik miniserstwa spraw wewnęć | cone cznej prenumeraty., Z pierwszego ze- Wiedeń d. 12. ratna. S Tzba PNE gęś JA oo ki niemieczie —. 
; i szytn czytelnicy powezmą wyobrażenie o wartości |.. " Panów Usposobienie: spokojne 
trznych mianował komisarza powiatowego Eugenin- |, SRS: ; : : lita kredyt na 50.000 złr. dla pozostałych z ka- j 
sza Krausa, sekretarzem namiestnictwa ;_ przeniósł ||. 1 osłości całego dzieła. Ażeby je uczynić dostę. tastrofy „Ringteatru* po po Katie. w ażeniu Wiedeń, 12. grndnia 1881 
, ; 5 aż ni 3 „| tast: r WYTAŻ > 
na własne żądanie sędziego powiatowego Ferdynan | P>" zwlaszoga oien AJ UOPIYCŁ, GBISTALÓ Wrz z y y 


i 4 ma a f ipine 16 3% TEEL 

rząd Narod. muzeum »ie zmienił niskiej pierwotnie aj jar p | ze ony Izby. „ | "Kaja W ów, * mezi „ai uF, 

ozaaczonej ceny, chociaż n*kład podwoił się z po- elk, grudnia (Pryw.) _ Wezoraj e) lał Kat. tai 312. 5 Kol Połud: 158,56 
obradowało Koło polskie nad ustawą przemysło- | 575) Max. sa. 253 KE 


da Franciszka Kisena z Lutowisk do Krosna, wre- 
szcie mianował sędziami powiatowymi: Aleksandra 


„RE, 3 ę : woda zdwojenia objętości dzieła, Będzie ono miłą A ; AG Grdonsbxni i Napoleonć 34: 
a sił W WT: w Z rak Selosaią pamiątką dla ich rodzin i dla nich samych, znajdą| WA ! uchwaliło, przyjąć ją za podstawę rozpra- ipo v San FH ah e te 
ojniłowie i Adolfa Giirtlera w Żydaczowie. ; ; ; a” aztałalnęgci wy szczegółowej. P. Friedmann wystąpił z klu-| +77) bosksotr 1451, Wipes i 
w niem bowiem obraz własnej swojej działalności | WY 3 SSIĄP a Sasin 10 dnia 
* Dekor acja. Cesarz nadał radcy dworu przy |j przypomnienie pełnych chwały wydarzeń. bu lewicy. Z powodu uroczy stości pogrzebowej, Akka D. 40 40 iA A 
trybunale administracyjnym, Franciszkowi Skulskie- Jeżeli koszta wydania pierwszego tomu zostaną posiedzenie Izby posłów odbędzie się dopiero o Torri diek 214.45 Aki rj j eM. 
mu, order Leopolda z uwolnieniem od taksy. pokryte, zarząd muzeum Narod. przystąpi do wyda. | 804Z. 6. wieczór. A W Ak F śni e Galieyjakie a 154.90 
* Wystawa robót kobiecych I wyrobów tka-|nia dalszych tomów „Wieńca" i w nich zamieści Wiedeń d. gado grudnia. Minister Kalnoky Wołsi Prwzá. 62.35 Anstr. Hauke 179.15 
ckich przemysłu domowego w ratnszu II, piętro, 2.| życiorysy tych uczestników powstania, które dla przyjmował dzisiaj urzędników swego ministe-| "o £ | u; 


schody, otwarta codziennie od 9. godz. rano do 4.|braku miejsca w pierwszym nie zostaną wydrnko- | Jum- Na bardzo serdeczne powitanie p. Kallaja, ; je :o ŚM 
z południa. Wstęp w poniedziałek, wtorek, środę i| wane. Od publicznego nA poparcia Mk ażeby Kajnoky podziękował, dodając, że świadom jest dka FAJ, 1 aj pnggong 
piątek po 20 et., w niedzielę, czwartek i sobotę |to dzieło zamieniło się na księgi całego pokolenia całego ogromu swego zadania, mianowicie jako A 

następca tak znakomitego męża stanu, jak br. Je8 ? 

Haymerle. Liczę na panów, na wierne i pene% Masé dr. Labiche. 
poparcie tak znakomitego grona PEAR na | AWe Lwowie wast. Z. RUCKERA, w Brodach 
którego czele stoją dwaj tacy dzielui mężowie | 44 V Pt. A. INLENDERA. Cone słoiaa zł. 1.30. 
i blizey przyjaciele moi, jak p. Kalay i hr. 
Wolkenstein. Mam sobie za szezególne zadanie 
podnosić dacha i interesa tego ministerjum. 


ANNS, KEARSE ope > EE ALA uz 
Londyn d. 12. grndnia. Jak się Morningpost |! A | b 
dowiaduje, wysłał w A sobote d od - ugust Sche en erg 
do Lyonsa, zaprzeczającą twierdzeniu Gambett 
w senacie, jakoby Anglia uznała traktat bardeń. we Lwowie 


JOY Dra Francje z bea ies | Dora bankowy | Tym KONIKOWY 
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10 ct. od osoby. 1831 roku. Zarząd liczy na nie i spodziewa się, 
* Jutro: Św. Łucji, — Dekem. Naum. że w nadziei swojej nie zostania zawiedziony m, 


* Wiadomości policyjne «u dnia llgo b. m.:| — Tydzień polski, pismo literackie, wychodzące 
Skradziono: Panu R. Sch. z pom. 1. 21 ul. Kazi-|eo tydzień, nr. 50. zawiera : Zefirek, przez Elizę 
mierzowska futro piżmakowe z pokryciem jedwa- | Orzeszkową. — Koń (z „Esprit des bêtes A. Tous- 
bnem. — Panu L, B. z pom. l. 27 ul. Zółkiewska | senela). — W imiennikn Wiktora Zienkowicza, wiersz 
turecką ch:stkę zimową. — Stróżowi E. P, z pom. | Wł, Bełzy. — Kronika tygodniowa. — Pan mini- 
l. 10 nl. Brygicka dwie duże chuski wełniane wart. |ster, przez J. Claretie. — Piśmiennietwo. — Bi- 
27 zł. i jedną sztuczkę płótna, bliorafia polska. -— Wiadomości z krajono i ze 

Straż pol. aresztowała znanych złodzi Izaaka | świata. — W dodatku „Nędznicy*, romans Wiktora 
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seja Robal. 


owych 300 milionów rubli, przyznanych Moskwie 


traktatem sanstefańskim. Delegaci oau stron in- Dr. Józef Rappaport 


teresowanych nie doszli do żadnego porozu- 


wie po dłagoletniej praktyce lekarskiej w Żurawnie 


Hirschfeld, niemiecki chargé d'affaires, otrzy. | ad stale we LWOWIE i mieszka przy ulicy 
mał order Osmanie drugiej klasy, Krakowskiej nr. 16, I. piętro. 
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€zą6 za Bnmienny towar. 
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Ne Żądanie wydaje specjalne canniki. 


Nowy Jork d. 11. grudnia. W teatrze Thalia | jj 
dane będzie przedstawienie na rzecz nieszczęśli- | $$ 
wych dotkniętych katastrofą wiedeńską. h 
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go obrazu grozy i klęski, roztoczonego przed ich 
wzrokiem, uderzającego ich zmysły, drażniącego 
wy- 
obraźnią. Czego nie widzą sami, na to są obo- 


ich nerwy. Innych klęsk nie umieją ogarn. 


jętnymi. 


Nie zapominajmy jednak, że istnieją w spo- 
łeczeństwie inne przyrządy mechaniczne, służące 
nie do ratowania, ale do zabijania ludzi. Ze po- 
mocą galwanicznej baterji, sto dział może w je- 
dnej chwili, za jednem dotknięciem palca trupem 
położyć na polu bitwy pięćdziesiąt tysięcy nie- 


winnych! 


Kto wierzy, że jest Opatrzność nad ludzko- 
ścią, niech zastanowi się nad tem: może Bóg 0- 
brał Wiedeń za narzędzie swoje, aby dwojakim 
sposobem okazać społeczeństwu jak straszny wi- 
dok śmierci nienaturalnej, przeciwnej wszelkim 
Niedawno, wielki, na- 
tchniony mistrz Wereszczagin, przejęty do głębi 
szlachetnej duszy okropnością wojny przedsta- 
wił ją w całej ohydnej, przerażającej grozie. Na 
obrazów wszyscy mie- 
szkańcy Wiednia wznieśli okrzyk litości nad sto- 
sami nieszczęśliwych, pomordowanych. Ale to 
tylko piótna!. Teraz na strasznem pogorzelisku 
zobaczyli trupy w rzeczywistości |.. a z ich spa- 
lonych członków, z ust otworzonych, z rąk po- 
kurczonych, z uścisków splecionych w rozpaczy 
mogii na własne oczy przekonać się, domyśleć 
się. jakie przecierpieli katusze niewinni męczen- 


prawom przyrodzonym, 


widok jego genialnych 


nicy zabawy, w pasowaniu się ze śmiercią. 


A tu, w Ringtheater zginęło do tysiąca o- 
sób... liczba straszna !.. jednak powiedzieć można: 
tysiąc tylko!.. Wereszczagin przypomniał że tak 


giną miliony ! 


I przez dziwną nielogiczność naszego wieku, 
przez dziwny upadek zdrowego rozsądku i su- 
mienia, w każdym kraju, w każdej społeczności 
europejskiej pracują nad wynalezieniem mocnych 


zamków a nie myślą o tem, aby złodziejów nie 


było; pracują nad budowaniem więzień coraz no- 
wych a nie myślą o tem, aby usunąć powody 


do zbrodni; pracują nad powiększeniem wojska, 


a nie myślą o tem, aby narody rządzić siłą mo- 
ralną, nie przemocą fizyczną; pracują nad two- 


rzeniem dobroczynnych stowarzyszeń a nie my- 


ślą o tem, aby w miarę możności, zniszczyć przy- 
czyny ubóstwa i nędzy; pracują nad tworzeniem 
stowarzyszeń dla niesienia pomocy rannym, a nie 


myślą o tem, aby rannych wcale nie było! 


Przez dziwny upadek zdrowego rozsądku i 


sumienia, przez upadek nie tylko religii lecz 
wszelkiego poczucia sprawiedliwości, przez upa- 
dek wszelkich moralnych zasad, dziś ludzie go- 
towi ubolewać, gotowi łzy wylewać nad śmier- 
cią jednego, jeśli ten jeden był potężnym albo 
szc ęśliwym, nad śmiercią wielu wreszcie, jeżeli 
ich trupy działają na nerwy, jeżeli padli ofiarą 
rzadko zresztą zdarzającego się wypadku. Lecz 
mysi, pamięć o tem, że miliony giną bez wy- 
padku, regułarnie, porządnie, ciągle, w najstra- 
szniejszych męczarniach, pod pozorem jakiejś 
wymyślonej idei, za rozkazem jakiegoś kaprysu, 
jakiej pychy --- ta myśl nie wzrusza ich duszy ! 
Co *a przewrócone pojęcia !... jakie zdeptanie 
wszelkich zasad szlachetności 1... jakie tygrysie 
serce w ludziach nie zastanawiających się nad 
ogromem klęsk codziennych bliźmego! 8. B 


Rzym d. 6. grudnia. 


Mowa księcia Bismarka była zupełną nie- 
spoizianką dla tutejszego urzędowego świata i 
silne sprawiła wrażenie w parlamencie i we 
wszystkich kołach politycznych. Liczne inierce- 
lacje z tego powodu mają posypać się w Izbie; 
ale p. Depretis prosił gorąco onegdaj i wczoraj 
wszystkich posłów, aby z temi interpelacjami 
raczyli się wstrzymać, i dali czas sprawującemu 
interesa włoskie w Berlinie odpowiedzieć na je- 
go telegramy i zawiadomić go jak istotnie rze- 
czy stoją i w jaki sposób należy tłumaczyć wy- 
razy północnej wyroczni. Jednakowoż interpela- 
cje, jeżeli Izba nie będzie wolała wyrzec się je- 
dnomyślnie tak drażliwego argumeniu, nienni- 
knioze są dziś lub jutro, albowiem dnia dzisiej- 
szego rozpoczynają się rozprawy nad bndżetem 
rozchodu ministerstwa spraw zagranicznych. Za- 
pewniają nawet, że p. Minghetti przygotowuje 
dosadną odpowiedź księciu kanclerzowi. 

Cała liberalna prasa włoska, z wyjątkiem 
dzieuników republikańskich i czasopism, bedą- 
cych organami Watykanu, protestuje jednomyśl- 
nie lub nawet wręcz i ostro się oburza przeciw- 
ko „disinvolturze* półcynicznej a półżartobliwej, 
i przeciwko tonowi spokojnej i poufałej imperty- 
nencji, z jakiemi wedle swego zwyczaju wielki 
nadsprewski Diogenes wyraził się o pięknej Italii. 
Dotychczas — powiadają te pisma — ogromna 
większość, i rzec możnaby, nawet całość wło- 
skiego narodu jest Ściśle, szczerze i serdecznie 
monarchiczną, a rzeczpospolita ma zaledwie kil- 
kanaście tysięcy zwolenników w całych Wło- 
szech, w kraju, który przecież liczy 26 milionów 
obywateli z okładem. Stronnietwo republikańskie 
jest rzeczywiście mikroskopijne, albowiem Włosi 
są narodem przedewszystkiem powodującym się 
zimnym rozsądkiem i niezrównanym taktem po- 
litycznym, nigdy zaś uczuciem jak Francuzi i 
zapałem dobrym lub złym. Dlatego właśnie wie- 
dzą oni doskonale, iż rzeczpospolita nie dodałaby 
im ani odrobiny wolności, gdyż obecnie są już 
najwolniejszym w Europie narodem, nie wyłą- 
czując nawet Anglii, a przeciwnie podkopałaby 
ich narodową jedność, której monarcnia jest naj- 
wyższym iącznikiem i spójnią, i cotnęłaby ich 
do średniowiecznego stanu drobnych rzeczypo- 
spolit, przeradzających się później w despo- 
tyzm lub ansrchię, by ostatecznie i nanowo u- 
czynić z nich ofiarę obcego najazdu. Monarchia 
włoska dlatego ma tak głębokie korzenie w su- 
mieniu narodu, że się Zrosła z narodową niepo- 
dległością i wolnością, i jest tarczą obojga. Król 
szanuje skrupulatnie i bezwarunkowo swobody 
konstytucyjne, powtarza, iż jego dynastja na wol- 
ności tyłko opierać się może, 1 jak sam się z 
tem kilkakrotnie odzywał, wolałby koronę stra- 
cić jak konstytucję naruszyć. Dom sabaudzki, to 
najdawniejsza w Europie dynastja, najstarszą 
szlachta i najliberalniejsza arystokracja, na tem 
właśnie dziesięciowiekowe rycerskie swe podanie 
zasadza. aby postępować zawsze ręka w rękę z 
narodem i być nie jego panem, ale pierwszym 
chorążym jego wolności. Dom sabaudzki nie 
mógłby nigdy zamienić się w Hohenzollernów, a 
naród, będący potomkiem światowładnych Rzy- 
mian i posiadający najdawniejszą w Europie cy- 
wilizację, nie zdołałby nigdy oswoić się z syste- 
mem rządu, opartym jak u niemieckich 1 mo- 
skiewskich -piemion, na wyobrażeniach nieograni- 
czonej władzy i bezwarunkowego posłuszeństwa. 
Włosi pod tym względem mają zupełnie polski 
charakter, nienawidzący indyjsko-germański pan- 
teizm, mistycyzm i „cezaropapię* równie jak ta- 
tarsko-moskiewską carolatrję AAT AR ale 
szczęśliwsi od nas mieli zawsze od nas więcej 
politycznego rozumu, więcej panowania nad na- 
miętnościami, a nadewszystko posiadali narodo- 
wą dynastję stopniowo przyciągającą ku sobie 


ań 


naród cały, i nie mieli części szlachty, któraby 
pod nazwą arystokracji oderwała się od innej 
szlachty i narodu i zaprzedała obcym mocar- 
stwom. Sziachta włoska z drobnemi wyjątkami 
była zawsze wielce patrjotyczną, © czem nawet 
za naszych czasów każdy się mógł przekonać 
widząc weneckie, medjolańskie i fiorenckie ary- 
stokratyczne salony pozamykane przed Austrja 
kami, a rzymskie przed Francnzami, podpiera- 
jący™i tron ziemski Ojca św. 

Nieprawda także, iż rząd lewicy coraz bar- 
dziej ku rzeczypospolitej sią kłoni, b» najskraj- 
niejszym ministrem był p. Cairoli dawny repu- 
blikanin, a ten nawet własnemi piersiami króla 
zasłonił i zasłaniając go ranę otrzymał od noża 
Passanantego. Dzisiejsi zaś ministrewie, lubo do 
łewicy należący, są starymi obrońcami monarchii, 
z jedynym wyjątkiem ministra sprawiedliwości 
p. Zanardellego. Obecny gabinet liczy nawet w 
swem gronie p. Dominika Bertego, który przed- 
tem należał do prawicy i jest historykiem Karo- 
la Alberta i jednym z najzapaleńszych  stronni- 
ków i chwalców sabaudzkiego rodu. Gdyby więc 
w Europie było więcej rycerskiego ducha i cy- 
wilnej odwagi, prasa europejska, zamiąst dopisy- 
wać tyle różnorodnych komentarzy do wyrazów 
księcia Bismarka, powinnaby raczej oświadczyć 
że plecie jak na mękach, i że to co rzekł o Wło- 
szech, godne jest tego, co poy iedział o polonizo- 
waniu polskich prowincji. 

Hr. de Launay ambasador włoski w Berli- 
nie dotychczas bawi w Rzymie od dwóch prze- 
szło miesięcy. Powody tak długiego urlopu dość 
niezrozumiałemi zdają się publiczności, tem bar- 
dziej, że p. v. Keudell ambasador niemiecki od 
tygodnia tutaj wrócił, i miał wczoraj długą na 
radę z ministrem spraw zagranicznych. Hr. de 
Robilant, ambasador w Wiedniu, także był we 
Włoszech w końcu listopada z powodu zgonu 
matki swej. Otóż zapewniał on kilku deputowa- 
nych, którzy się z nim widzieli w Turynie, że 
przymierze Austrji z Moskwą jest prostym wy- 
mysłem niemieckich dzienników, że hr. Kaluoky 
otwarcie Sam powiedział, że chciaż Ausirja pra- 
gnie pokój utrzymać ze swą północną sąsiadką, 
nigdy jednak nie myślała wiązać się z nią ża- 
dnem przymierzem, albowiem interesa obu mo- 
carstw zanadto są sprzeczne z sobą, aby to mo- 
gło nastąpić, i że reakcyjnych prądów w Austrji 
Włochy lękać się obecnie niepowinny. O ile zaś 
hr. Kalnoky był szczerym przemawiając w taki 
sposób do hr. de Robilanta przed wyjazdem swym 
do Petersburga, bliska to przyszłość okaże. 

Dnia 2. grudnia odbyź się drugi uroczysty 
konsystorz poprzedzający kanonizację błogosła- 
wionych Benedykta Józefa Labra, Wawrzyńca z 
Brindisi, Jana de Rossi i Klary z Montefalco. 
Ceremoniał był ten sam co 25. listopada. Prze- 
szło 150 biskupów wzięło udział w tym konsy- 
storzu i wszyscy wotum swe dawali. Urzędowy 
przytem protokół spisany został przez protono- 
tarjuszów apostolskich. Ciało dyplomatyczne u- 
wierzytelnione przy stolicy Świętej, książęta 
rzymscy i pewaa liczba osób zaopatrzonych w 
bilety, przytomni byli ceremonii, która się zakoń- 
czyła błogosławieństwem papiezkiem. 

Dotąd przybyło 378 biskupów na kanoniza- 
cję z Włoch, z Francji i z różnych krajów. W 
ogóle żałują mocno wszyscy, że się obrządek kā- 
nonizacyjny odbyć ma nie w bazylice św. Pio- 
tra, ale w górnej sali nad atrium takowej, któ- 
ra zamieniona została umyślnie w kościół. dala 
ta nie może pomieścić w sobie więcej nad pół- 
trzecia tysiąca widzów, a przeto tysiące osób 
pozbawione będą widoku tak rzadkiej i wspania- 
łaj uroczystości. Nadto było zawsze podejrzenie, 
se Sala ta nie jest dość mocno zbudowana. Za- 
raz po jej ukończeniu przez architekta Madernę 
w XVI. wieku zarzut ten jej powszechnie czy- 
niono. Powiadano, że budowniczy ten oparł jej 
ściany na dawnych podwalinach cyrku Nerona. 
Rozkazano przeto dodać inne podmurowanie. Za- 
rzuty te się ponawiały za Urbana VIII., za Ino- 
centego X., a wreszcie i za Piusa IX., który tam 
odbywał w wielki czwartek ceremonię umywa- 
nia nóg trzynastu ubogim. Spodziewać się nale- 
ży, iż sala wytrzyma i tym razem wielki tłum, 
jak wytrzymywała za przeszłego papieża i za 
teraźniejszego, który tam przyjmował pielgrzym- 
kę słowiańską. 

D. 30. listopada zszedł z tego świata kar 
dynał Edward Borromeo proboszcz bazyliki wa- 
tykańskiej, urodzony w 1822. Był on najprzód 
w. podkomorzym a potem marszałkiem dworu za 
Piusa IX., który go obdarzył purpurą kardyna:- 
ską 13. marca 1868. W 1878 przeszedł z po- 
rządku djakonów do porządku kapłanów i otrzy- 
mai tytuł św. Praksedy. Był w ostatnich cza- 
sach prezesem związku wszystkich stowarzyszeń 
katolickich, zwanego Federazione Piana. Podczas 
pobytu słowiańskich pielgrzymów w Rzymie w 
lipcu br. utworzył dla nich punkt zborny we 
wspaniałem swem mieszkaniu w pałacu Altieri. 
Będąc młodszym, za przeszłego panowania od- 
znaczał się wesołem życiem. 

Oservatore Romano, główny organ Watyka- 
nu, wynosi teraz pod niebiosa księcia Bismarka, 
i we wszystkich swych numerach nie szczędzi 
mu hyperbolicznych pochwał. Kto porówna z te- 
mi panegirykami dawniejsze artykuły urzędowe- 
go organu niepomału zdumionym zostaje. Życzyć 
by należało ze strony tak poważnego pisma Wię- 
cej wstrzemięźliwości i godności w panegirykach, 
pomnąc na to, że książę kanclerz sam przecież 
wyznaje, iż powoduje się nie przekonaniem, ale 
jedynie utylitaryzmem. 


Pożar wiedeńskiego Ringtheater, 


Odsełając co do szczegółów okropnej kata- 
strofy, której widownią był Wiedeń d. 8. b. m., 
czytelników do telegramów i do umieszczonej w 
dzisiejszym numerze korespondencji z Wiednia 
p.t. „Ringtheater i Wereszczagin*, pisanej przez 
naocznegu świadka, podajemy jako najwiarogod- 
niejszy referat o tym strasznym wypadku rela- 
cję, jaką na podstawie sprawozdań policyjnych 
złożył w Radzia państwa  prezydent-ministrów 
hr. Taaffe. Oto jego mowa: 

_. Wysoka Izbo! Wobec wzruszającej do głę- 
bi katastrofy, która się wydarzyła w Wiedniu, 
uważałem nietylko za swoje zadanie, ale więcej 
za swój obowiązek zbadać dokładnie, czy w tym 
wypadku wszystkie urzędy i instytucje, powoła- 
ne do interwencji w razie nieszczęścia, spełniły 
w zupełności swoją powinność W tym celu 
wezwałem namiestnika Dolnej Austrji, aby mi 
przedłożył o katastrofie relację zgodną z praw- 
dą, i uważam za stosowne, obznajomić z nią 
Wysoką Izbę. (czyta): „Na podstawie dochodzeń 
dyrekcji policji, przebieg okropnej a smutnej ka- 
tastrofy d. 8. b. m. w wiedeńskim „Ringtheater* 
był następujący : 

Urzędnik policyjny przeznaczony na inspek- 
cję do „Ringtheater* udał się z budynku rzą- 
dowego do teatru o godzinie 6*/, a skoro brzy- 
był na miejsce został natychmiast uwiadomiony 
że w teatrze wybuchł ogień. Pobiegł on w taj 


chwili do urzędu, ażeb' telegraficznie zaawizo- 
wać miejski urząd bwowniczy o wypadku, po- 
czem tak on, jak i konisarz mający inspekcję w 
urzędzie, wraz ze stużią policyjną, która była 
w tej chwili do dyspozycji, udali się natychmiast 
na miejsce pożaru, ażey przed nadejściem stra- 
ży ogniowej zarządzić co należy. Obaj ci urzę- 
dnicy znaleźli foyer w ciemności i pusty. a po- 
mimo że z amfiteatru vychodził dym gęsty i du- 
szący, komisarz inspelcyjny w towarzystwie kil- 
ku ludzi dotarł aż dotego miejsca z lewej stro- 
ny parkietu, zkąd słychać było wołania o pomoc 
Zapalono zapałki i urmtowano znajdujących się 
najbliżej. Dalej dosta? się na parkiet było nie- 
podobnem, ponieważ jiż dwie loże przy schodach 
prowadzących na parkiet, stały w płomieniach. 
Innych wołań o pomo: nawet z wyższych piątr 
nie było słychać, a ponieważ przeważna część 
widzów i artystów w7biegia przez drzwiczki na 
ulicę Hessa, sądzono, że wszyscy zostali urato- 
wani. (Wielkie wzruszenie w Izbie.) Doirzeć do 
wyższych galeryj było zupełnie niemożliwem, a 
komisarz inspekcyjny, który się dostał aż do po- 
łowy drugiego pięt'a, widział się zmuszonym 
cofnąć z powodu duszącego i palącego dymu. 

Straż ogniowa głównie skierowała swą 
czynność w tym ceb, ażeby o tyle ugasić ogień, 
aby umożliwić dojście wewnątrz gmachu i wte- 
dy to udało się dotrzeć do drugiego piętra, gdzie 
na schodach znalezłbno pierwsze trupy. (Wzru- 
szenie.) Posuwając się coraz dalej znaleziono do 
dzisiaj 235 trupów, bądź to zupełnie spalonych, 
bądź okaleczonych. (Wzruszenie coraz większe.) 
Trupy zaniesiono do zabudowania dyrekcji poli- 
cji, zkąd później przewieziono je do szpitala po- 
wszechnego, po części noszami zarekwirowanemi 
ze wszystkich dzielnic, po części zaś wozami sa- 
nitarnemi, których dostarczyła jeneralna ko- 
menda. 

Co się tyczy przyczyny powstania pożaru, 
która dotychczas jeszcze dokładnie zbadaną nie 
została, kursowały na miejscu katastrofy najro- 
zmaitsze wersje, jakoto, że pożar powstał wsku- 
tek eksplozji gazu, że przyczyną nieszczęścia 
była źle pilnowana i źle obsługiwana maszyna 
elektryczna przy głównym froncie teatru; z do- 
tychczasowych jednak dochodzeń to można przy- 
jąć, że jedna dekoracja umieszczona na piątem 
piętrze zajęła się od płomieni gazowych i że 
wskutek tego pożar zaczął się srożyć z niezwy- 
klą gwałtownością. 

Pewien teatralny strażak pożarny, który 
chciał spuścić żelazną kurtynę, utrzymuje, że nie 
mógł wykonać swego zamiaru, a to z powodu, 
ponieważ maszyna w skutek intenzywnego gorą- 
ca nie chciała już funkcjonować. Ze wszystkiego 
wypływa, że pożar trwał już przez czas niejaki 
na scenie, zanim przeniósł się w amfiteatr i tu- 
taj widać fatalną opieszałość, że natychmiast po 
wybuchu pożaru nie spuszezóno Żelaznej kurtyny 
odgraniczzjącej scenę od amfiteatru, i że nie da- 
no na zewnątrz sygnałn pożarowego; (Wielkie 
poruszenie) co gdyby się było stało, możnaby 
było szybciej przystąpić do ratunku nieszczęśli- 
wych znajdujących się w amfiteatrze, podczas 
faktycznie w chwili kiedy zarządzono pierwsze 
środki ratunkowe, pożar ogarnął już amfiteatr. 
Podług zeznań jednego z robotników, inspektor 
oświetlenia bojąc się aby nie nastąpiła eksplozja 
gazu, zakręcił gaz w gazometrze, a ponieważ 
lampy olejne (rezerwowe) nie paliły się, nastąpi- 
ła ciemność uniemożliwiająca wszelki ratunek. 
(Ogólne wzruszenie — okrzyki przerażenia.) 

Co do ogólnych zarządzeń mających na celu 
bezpieczeństwo publiczności uczęszczającej do te- 
atrów muszę zrobić uwagę, że uchwalone w mar- 
cu br. badanie teatrów co do bezpieczeństwa w 
razie pożaru, a między niemi i „Ringtheatrze* 
odbyło się przed 14 dujami i podług odezwy z 
20 września polecono miejskiemu urzędowi bu- 
downiczemu czawać dokładnie, aby dyrekcje wy- 
konywały skrupulatnie to, co komisje rzeczo- 
znawców uznały za stosowne. 

Dochodzenia, czy z winy dyrekcji nie na- 
stąpiła jaka opieszałość w wykonywaniu rozpo- 
rządzeń, są w pełnym toku. 

Pozwalam sobie także wspomnieć, że wczo- 
raj rano rozporządziłem, aby każdorazowy ko- 
misarz mający inspekcję w teatrze, na godzinę 
przed przedstawieniem udawał się na miejsce 
służby i przekonywał się naocznie, czy wszystkie 
przepisy są wykonywane. Policja ma się porozu- 
mieć także z miejskim urzędem budowniczym, 
ażeby i delegat tego urzędu wspólnie z komisa- 
rzem policji przed każdem przedstawieniem ba- 
dał gmach teatralny. (Brawo! Brawo!) Sądzę, że 
teraz głównem zadaniem jest ścisła kontrola, a- 
żeby odnośne rozporządzenia faktycznie były wy- 
konywane, W łonie rządu i w odnośnych urzę: 
dach zastanawiają się, jakie dalsze rozporządze- 
nia należy wydać, a zostaną one Ściśle wykona- 
ne, o ile leżą w Kompetencji egzekutywy rządu. 
Upraszam wysoką Izbę przyjąć zapewnienie, że 
rząd dołoży wszelkich starań, do jakich człowiek 
Jest zdolny, aby postarać się o bezpieczeństwo 
publiczuości, uczęszczającej do teatrów. (Ogólny 
poklask). 

Nie będziemy powtarzać licznych a okro- 
pnych szczegółów katastrofy. Śmierć straszna z 
uduszenia, śmierć w płomieniach, jęki i łzy po- 
zostałych — całe miasto w żałobie, oto ogólny 
obraz, na który składają się te wszystkie szcze- 
góły. Pocóż opisywać okropności, które tylko 
targają nerwami? Każdy z czytelnikow, choćby 
miał najbardziej tępą fantazję przedstawi sobie 
szereg strasznych sytuacyj, do których opisania 
wszelkie pióro jest za słabe. Zaraz po katastro- 
fie ogłoszono składkę na rodziny nieszczęśliwych, 
którzy ponieśli śmierć męczeńską w Ringieatrze. 
Składki sypnęły się obficie jak nigdy. Wiener 
Abendpost wykazuje blizko 130.000 guldenów. 

Jakie przestraszające wrażenie sprawiła ta 
katastrofa na uczęszczającej do teatru publiczno- 
ści widać z tego, że następnego dnia w „Bur- 
gu“, gdzie dawano „Kupca weneckiego“, nie było 
więcej jak 100 osób, a w „Stadtheater* tylko 
60. Opera jedna była dobrze zapełnioną na par- 
eh i w lożach, galerje jednak były puściu- 
eńkie. 


Z lzby sądowej. 
(Pawilon przy Wałach Hetmańskich.) 
(Ciąg dalszy.) 


W dalszym ciągu rozprawy podjętej w sobotę 
przesłuchano p. Michała Fechtera budowniczego, ra- 
dnego miasta, który zaprzysiężony zeznaje: Każdy 
plan przedłożony sekcji podlegał ciągłej krytyce p. 
Jsgermana i to wywołało wniosek -p. Świsterskiego. 
Świadek będąc świadkiem tej ciągłej krytyki, my- 
ślał także, że prof. Jägerman musi być w tej ga- 
łęzi budownictwa nadzwyczaj biegłym, Pierwszy 
plan przez prof. Jigermana uległ także krytyce w 
sekcji, i dopiero drngi plan tegoż samego antora 
uznano za doskonały. 

W sekcji żaden plan dla osób prywatnych nie 


pa, że prof. Jagerman wypracował mu plan na bu- 
dowę kamienicy przy ulicy Sykstnskiej. Ta okoli- 
czność zmusiła świadka do wyrażenia się na posie- 
dzeniu sekcji, że człowiek z pnnktem honern powi- 
nien wystąpić przeciwko temu, jeśli niektórzy radni 
robią plany, bez swego podpisu przedkładają je se- 
kcji w prośbie o konsens, a potem w dyskusji za- 
bierają głos, i stawiają wnioski, Świadek wyraźnie 
powiada, że tyczyło się to prof, Jagermana. Świa- 
dek nie zapamiętał posiedzeń jakie się obecnie to- 
czą. Do p. Jigermana odezwał się świad:k: „Zmień 
pan sposób występowania bo to doprowadzi do scy- 
sji“. Pan Jägerman odrzekł, że „takie jnż jego u- 
sposobienie*. P. Jaigerman w interpelacjach nie do- 
tyka 1zeczy ale osób, czy to prezydenta czy wice- 
prezydenta, czy wreszcie, jak to niedawno się sta- 
ło, kolegów w Radzie. Iuterpelując raz prezydenta 
rzekł: „p. prezydent jest głuchy“, a gdy 
wiceprezydent p. Dąbrowski zwrócił jego uwagę na 
niestósowne wyrażenie się, wtedy p. Jagerman n- 
siłował poprawić się w ten sposób, że rzekł: „głn- 
chy na toczącą się sprawę.“ 

P. Jagerman twierdzi, że świadek jest je- 
go osobistym nieprzyjacielem, 

Świadek eświadcza, odwołując sę na przy- 
sięgę, że niema do oskarzyciela żadnej nienawiści, 
owszem, że ma powody do głębokiej wdzięczności, 
gdyż prof. Jiigerman ocalit świadkowi w pswnym 
wypadku życie. 

Prof. J. prosi świadka o fakta, kiedy to do- 
kuczał prezydentowi i ianym swemi iuterpelacjami ? 

Śwad. Trudno z dwaletniej kadencji pamię- 
tać tyle faktów -- nie notowałem ich nigdy — ale 
od dnia dzisiejszego z pewnością notować będę. 
(Wesołość,) 

Swiad. p. Andrzej Gołąb, radny, majster 
murarski zeznaje, że Berl Rapp, nabył grunt przy 
ulicy Sykstnskiej od jakiegoś pana X. wraz z pla- 
nami, które były wykonane przez prof. J. Gdy 
przyszła na sekcję sprawa udzielenia konsensu, p. 
Jagerman krytykował plany te zawzięcie. Wtedy 
świadek jako referent zwrócił uwagę p. Jiigermana 
w ten sposób: „O ile mi wiadomo, plany te robił 
bardzo zdolny technik, a teraz sam je krytykuje”, 
(Wesołość. ) 

Świadek z wielką siłą, kategorycznie potwier- 
dza, że p. J. nżywał niestosownych wyrażeń w in 
terpelacjach, jak n. p. „że prezydent jest głuchy“ 
i t. p. 

W sprawie „pawilonn* opowiada p. Gołąb po- 
twierdzony przez wszystkich świadków fakt, w ja- 
ki sposób p. Jagerman przyszedł do zrobienia mia- 
stn niespodzianki, i dodaje, że autor przyrzekł czn- 
wać nad wykonaniem »wego projsktu. 

Przewod. konstatuje z protokołu obrad sek- 
cji, że w istocie sekcja przyjęła do wiadomości u- 
rzędowe przyrzeczenie p. J. co do ezuwania nad 
wykonaniem budowy. 

Zajmująco opowiada świadek historję, w jaki 
sposób to czuwanie się odbyło. P. Jiigermau nie 
był przy budowie wcale, i dopiero w komisji ko- 
laudacyjnej rzekł do kolegów oglądając pisoir: „Ja 
sie do tego przedm'otn nie zbliżę, póki nie będzie 
oparkaniony i póki nie będzie tam zrobiony porzą- 
dek. Gdy to się stało, p. Jigerman oświadczył, że 
są potrzebne tam pewne poprawki. Komisja zosta- 
wiła p. Jigermana samego w tym pawilonie i po- 
zostawiła mu wolność zastanawiania się nad potrze- 
bnemi poprawkami. (Wesołość), 

wiadek twierdzi wreszcie, że głównym po- 
wodem właściwego p. Jägermanowi występowa- 
nia w sekcji, jest pewna nienawiść jego do p. 
Hochbergera, na czem najgorzej wychodzą wła- 
ściciele chcący budować, albowiem wszystkie pla- 
ny przedstawione sekcji, a zatwierdzone przez 
urząd budowniczy, ulegają krytyce p. Jagerma 
na, przezco każua sprawa odwleka się w nie- 
skoficzoność. 

P. Radwański, budowniczy, radny mia- 
sta, zeznaje zgodnie ze wszystkimi przesłucha- 
nymi kolegami z sekcji buduwniczej. 

Po przesłuchaniu tych świadków, zrzekł się 
obrońca dr. Janowicz przesłuchania rozmaitych 
z początku rozprawy wzywanych przez się świad- 
ków, albowiem sądzi, że materjał dla obrony 
jest nagromadzony w ilości dostatecznej. Żąda 
obrońca tyiko, aby odczytano zeznania Świad- 
ków , przesłuchanych w sprawie „Syrski contra 
Jagermann", tudzież innych aktów w związku z 
sprawą pawilonu będących. 

Oskarzycieł zażądał mnóstwa rozmai- 
tych niepodobnych rzeczy: świadków z całego 
Lwowa, świadków, którzy mają rzekomo zaprze- 
czyć zeznaniom świadków dotychczas przesłuchi- 
wanych, nadto rzeszoznawców inżynierów namie- 
stnictwa, którzy mają zeznaż — jak twierdzi o- 
skarzyciel — że pawilon w guście wystawione- 
go przy ulicy Karola Ludwika, nie potrzebnie 
być estetycznie pięknym. Wreszcie, że wyjmie- 
my jeszcze jedno z żądań oskarzyciela, pragnął 
odczytania wszystkich kronik p. Jana Lama w 
Dzienniku Polskim, dla skonstatewania, ile razy 
był w obrotach humorystycznej krytyki. 

Wśród ogólnej wesołości, która wybuchała 
za każdem w tym sensie postawionem żądaniem, 
zakończył oskarzyciel długi rejestr swych wnio- 
sków, poczem dr. Janowicz w trafnej krytyce 
wykazał bezpodstawność i w ogóle niemożność 
ich dopuszczenia. 

Przewodniczący przerwał rozprawę o godz. 
12. w południe, a trybunał udał się na naradę 
celem powzięcia uchwał co do postawionych 
wniosków. 


* + 


Dalszy ciąg rozprawy z soboty, 10. b. m. 
Na żądanie obrońcy i oskarzyciela przesłuchał 
trybunał popołudniu dwóch nowych świadków, 
Berla Rappa i Ignacego Kruszyńskiego. 

Oskarzyciel zastrzega sobie zażalenie 
nieważności z powodu nieuwzględnienia licznych 
jego wniosków. 

Berl Rapp przedsiębiorca, wyznania izrae- 
liekiego, wnosi po zaprzysiężeniu następujące ze- 
znanie: Realność na rogu Syksiuskiej i Kiej- 
nowskiej sprzedał mi p. Kruszyński wraz z pla- 
nami zaitwierdzonemi dawniej przez magistrat. 
Przy podaniu o konsens budowniczy na moje 
imię załączyłem plany, które jak mi p. Kru- 
szyński powiedział, robił prof. Jagermam, i 
właśnie dla tego zachwalał mi je bardzo. Ma- 
gistrat udzielił mi żądanego pozwolenia na bu- 
dowę. Słyszałem, że z powodu tych planów 
właśnie wynikły w sekcji budowniczej jakieś 
nieporozumienia, i że robiono prof. Jigerman- 
nowi zarzuty, — ale z włssnego przeświadcze- 
nia nie w tym względzie podać nie mogę. W 
czasie traktowania tej sprawy w sekcji byłem 
u p. Hochbergera i wyraziłem zdziwienie, że 
sekcja tych planów zatwierdzić niechce, skoro 
je robił tak zdolny technik jak profesor JA- 
germann. 

Oskarzyciel zapytuje świadka czy bu- 
dowę obecnie do skutku przyprowadzong wyko. 
nano według planów w mowie będących. 

Swiadek. Nie. Plany te musiały być 
zupełnie przerobione, bo gdybym był się ich 
trzymał, „musiałbym z oknami wileżć do ziemi“. 


przeszedł bez krytyki, Świadek słyszał od p. Rap- f asołość nie do opisania). 
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Gskarzyciel (przygryza usta). Hm, — 
(chrząka, namyśla się dłużej — wreszcie pyta) : 
Jakiego masz pan budowniczego ? 

Świadek. No — teraz mam budowniczego, 
który rzecz swoją rozumie! (Formalna burza we- 
sołości w natłoczonem audytorjum. Pauza. -— 
Przewodniczący dzwoni). 

Oskarzyciel. Proszę mi odpowiedzieć 


na pytanie.... 
wiadek. Już powiedziałem, (ponowna 
wesołość). 
Przew. Proszę świadka odpowiedzieć panu 
oskarzycielowi. 


wiadek. Jeżeli mu o to tak bardzo cho- 
dzi — chętnie. (Do oskarzyciela) : Budowniczy na- 
zywa się Karasiński. Czy jeszcze jest jakie py- 
tanie ? 

Oskarzyciel. Już dosyć! (śmiech). 

Świadek zostaja uwolniony od dalszego prze- 
słuchania — zatrzymuje się jednak w sali, z po- 
lecenia prezydenta. 

Wchodzip. Ignacy Kruszyński, kan- 
celista sądowy, zaprzysiężony podaje, że sprze- 
dał p. Rappowi grunt przy Sykstuskiej. Co do 
planów naprowadza świadek, że miał ich aż trzy 
rozmaite. Mianowicie pierwotny płan, niewiedzieć 
przez kogo sporządzony, uznał niejaki p. Dybuś, 
przedsiębiorca budowli, za niemożliwy, a nato- 
miast dał świadkowi dwa inne plany, (w rozma- 
itych czasach) które okazały się o wiele lepsze- 
mi. Na te plany udzielił magistrat pozwolenia. 
Jeden z tych planów dał świadek p. Rappowi. 
Ponieważ zaś, o ils świadek wiedział od Dybu- 
sia, plan ten został przez prof. Jagermanna przej- 
rzany i poprawiony, przeto, aby Rappa zachęcić 
do kupna gruntu, powiedziai mu że jest to taki 
pian, iż go się nawet i prof. Jagermann nie po- 
wstydzi, i potwierdzi z pewnością. 

Przew. O ile wiemy, miałeś pan. Rappowi 
oświadczyć pozytywnie, że plan ten został przez 
prof. „J. sporządzony. 


Swiad. Musiał mię p. Rapp źle zroza- 
mieć. 
, Przew. Pan Rapp zeznał to pod przy- 
Sięgą. 


Świad. Nie mogę twierdzić, abym mu to 
powiedział, zresztą być może, że... (mała pauza, 
głęboka cisza). 

Przew. Co być może ? 

Świad. (po dłuższej chwili — jakby sobie 
przypomniał). Być może, że mówiłem o profe- 
sorze J. — ale nie w tem znaczeniu, jakoby on 
robił plany. 

Przew. wzywa pamięci świadka w pomo 
obeenego p. Rappa. który przy konfrontacji przy- 
pomina p. Kruszyńskiemu, że mu tenże aż dwa 
razy mówił, iż to są plany prof. Jagermanna. 

Kruszyński, O! o! aż dwa razy — ale 
gdzież tam... 

Papp. Ależ tak jest. 

Przew. (do Kr.) — Cóż pan na to? 

Krusz. Ha, — być może. 

Sędzia p. Buszak. Więc pan przypu- 
szczasz możliwość tego. Proszę mi powiedzieć, 
dlaczego. jak pan powiadasz — „mogłeś to po- 
wiedzieć.“ 

Krusz. Mogłem powiedzieć, bo mi się 
zdaje, że każdy kupujący będzie zachęcony do 
kupna, gdy mu się przytoczy „dobra firma.* 

Badanie tego świadka nie wykryło nic no- 
wego, nie takiego nawet, względem czego by 0- 
skarzycie! mógł wnosić do trybunału: „proszę o 
skonstatowanie tego w protokole.* Wniosek ten 
był w ciągu rozprawy tak często nc 
że robił z początku wrażenie jakoby oskarzy- 
ciel chciał pozować na rutynowarego, zawodo- 
wego rzecznika, obznajomionego z wszystkiemi 
tajemniecami procedury — nie budowniczej, lecz — 
karnej. Później jednak widział się prezydent 
zmuszonym kilkakrotnie zwrócić uwagę oskarzy- 
ciela, że wniosek jego jest zbyteczny, gdyż kar 
żda bagatelka notuje się w protokole.“ (Gdy zaś 
i pomimo tego oskarzyciel wnosił ciągle „pro- 
szę o zanotowanie w protokole — to wyglądało 
to tak, jak gdyby oskarzyciel powtarzał swoją 
deklamację na „ogólne żądanie“ galerji, dla tem 
większego gaudjum. 

Po przesłuchaniu tych świadków odczytano 
jeszcze na zgodne wnioski stron akta procesu, wy- 
toczonego profesorowi Syrskiemu przez prof. Jä- 
germanna o obrazę ezci. I tak naprzód odczyta- 
no pismo sporne, które dało powód do wytocze- 
nia procesu. W tem piśmie prawi dr. Syrski 
przez swego prawnego zastępcę prof. Jiigerman- 
nowi następujące komplementa: 

Zaprzecza się przedewszystkiem, jakoby p. 
Jagermann był budowniczym powołanym do pro- 
wadzenia budowy. Wdał się w nie swoją rzecz, 
której wcale nie rozumie... Wyzyskiwał dobrą 
wiarę Syrskiego ze szkodą jego kieszeni i budo- 
wy.. Prowadził ją z niedostatecznym materja- 
łem i robotnikiem, którego nadto nie opłacał. 
W dalszym ciągu powiada dr. Syrski w tem piś- 
mie: Kosztorys został przekroczony, nim budo- 
wa pod dach wyszła... Prof. Jagermann obrał 
mię z ostatniego grosza, rzucił mię w ręce li- 
chwy. Za jego poręką — a właściwie on za mo- 
a — dopożyczył na cele budowy 2000 złr, z 
których dostałem tylko 1400 złr.... Dalszą budo- 
wę poruczyłem p. Barańskiemu. Sprzeciwiam się 
tedy żądaniu p. Jigermanna, aby zawezwano 
rzeczoznawców, ci będą mogli bowiem osądzić 
stan obecny, a nie ten, jaki był za czasu budo- 
wania przez p. Jagermanna, — co do którego 
zresztą zachodzi obawa, że gotów sobie cudzą 
pracę za zasługę policzyć.“ (Sensacja ) 

Odczytano dalej zeznania przesłuchanych w 
tym procesie świadków, a to pp. Zajączkowskie- 
go i Frankowskiego (profesorów politechniki), 
Adolfa Grochowalskiego, Teodora Orawskiego 
budowniczych, i murarzy, zatrudnionych przy o- 
wej budowie, którzy zgodnie konstatują, że bu- 
dowa robiła wrażenie „lekkomyślnej*, do piwni- 
cy trzeba było włazić na „czterech nogach, w 
piwnicy kamień „sypał się“, na strych był 
wchód za niski, kamień w piwnicy był taki, ja- 
kiego używają „fuszery*. W ogóle robota była 
tandecka : ściany krzywe, cement z wapnem mię- 
szany, sklepiema popękane i grożące zawale- 
niem — i mnóstwo innych podobnych manka- 
mentów. 

W końcu odczytano świadectwa registratu- 
ry sądowej względem oskarzonego. Z sekcją III. 
sądu powiatowego nie miał nie do czynienia. W 
sądzie karnym był pociągany do odpowiedzialno- 
ści za wykroczenie prasowe, lecz wyrokiem z 16. 
listopada 1868 uwolniony — drugi raz za obra- 
zę czci skazany wyrokiem z 16. maja 1875 na 
14 dni aresztu. 

Przewodniczący ogłasza postępowanie dowo- 
dowe za ukończone. 


Oskarzyciel prosi jeszcze o głos i z 
powodu nieuwzględnienia wniosków o przesłu- 
chanie świadków Dybusia i Signiego wnosi 
zażalenie nieważności! (Wesołość.) Na 
podstawie ustawy prawnej $. 59. ust. 4 i 5 (po- 
nowny śmiech. Ustawa ta już nie obowiązuje.) 

Przew. zwraca uwagę oskarzyciela, Że zà- 
nadto się pospieszył — i że będzie miał d 


